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Ćwiczenia sił zbrojnych 
Układu Warszawskiego
Zgodnie z planem szkolenia 

bojowego i w celu podsu­
mowania wyników bieżącego 
roku szkoleniowego w miesią­
cach październiku i listopadzie 
bież, roku odbywać się będą 
ćwiczenia sztabów i wojsk wy 
dzielonych w skład sił zbroj­
nych państw Układu Warszaw 
skiego.

W ćwiczeniach tych wezmą 
udział wojska lądowe, lotnic­
two wojskowe, marynarka wo 
jenna i wojska powietrzno-de- 
santowe.

Ćwiczenia odbywać się będą 
na terytorium państw Układu 
Warszawskiego. (PAP)

Praga wita przyjaciół z Polski
leEelonem od specjalnego wysłannika ze siołścy €SI§S

XX chwili gdy dyktuję te słowa z ulicy dobiega jeszcze 
gwar głosów ludzi. Właśnie przed kilku minutami 

przejeżdżała tędy nasza delegacja gorąco i owacyjnie wita­
na przez prażan. Jeszcze ludzie komentują, jeszcze się nie 
rozeszli. Lecz wypada trzymać się chronologii.

Już w niedzielę stolica Cze­
chosłowacji przybrała odświęt­
ny wygląd. Ozdobiły ją por­
trety, flagi i transparenty z 
napisami w języku polskim i 
czeskim oraz plansze obrazu-

Zjazd burmistrzów 
w Coventry

W Covcntry rozpoczął się w 
poniedziałek zjazd burmi­
strzów z szeregu krajów. War­
szawę reprezentują na zjeździe 
przewodniczący Prezydium Sto 
łecznej Rady Narodowej Ja­
nusz Zarzycki oraz sekretarz 
prezydium. Kazimierz Olejni­
czak. (PAP)

Na anel Władysława Gomułki

Powiaty Czarnków i Chodzież 
meldują o wykonaniu planu

Rolnicy powiatu Czarnków w dniu 24 bm., a rolnicy po­
wiatu Chodzież wczoraj — zameldowali o stuprocento­

wym wykonaniu rocznych planów obowiązkowych dostaw’ 
zboża. W powiecie chodzieskim gospodarze dostarczyli do 
punktów skupu ponadto 151 ton ziarna na poczet zaległości 
z lat ubiegłych.
Czekamy obecnie na kolejne 

meldunki o wykonaniu planów 
kwartalnych skupu z tych po­
wiatów i na meldunki o rea­
lizacji rocznych planów obo­
wiązkowych dostaw z pozosta­
łych rejonów województwa.

Liczba rolników, którzy wy­
wiązali się całkowicie z obo­
wiązkowych dostaw zboża dla 
państwa, stale się zwiększa i 
przekroczyła ostatnio 42 000. Na 
tomiast liczba wsi, których 
mieszkańcy mają już poza so­
bą realizację obowiązkowych 
dostaw ziarna, wynosi obec­
nie 147. Liczba gromad, z tere­
nu których wszyscy zobowią­
zani do dostaw spełnili swój 
obowiązek —• wzrosła do 25. 
Ponadto obowiązkowe dosta­
wy zboża wykonało już w peł­
ni 131 spółdzielni produkcyj­
nych.

Jeśli chodzi o realizację rocz 
nogo planu sprzedaży zboża 
państwu, nadal na I miejscu 
Utrzymuje się powiat Rawicz 
(75.9%), II lokatę ma powiat 
Czarnków (72,3%), zaś na III 
miejsce wysunął się — przed 
powiat Wolsztyn — powiat 
Międzychód (70%). U dołu ta- 
beli zanotowano nieznaczne 
zmiany: powiat Słupca prze­
kroczył 40% planu, pozostając 
nadal na ostatnim miejscu, ko 
lejne ostatnie miejsca zajmu- 
ig nadal powiaty Trzcianka, 
Konin i Gniezno, natomiast 
Powiat Koło przesunął się w 
górę o jedno "miejsce na nie­
korzyść Wągrowca.

Ale czas ucieka, a ogólne 
■tempo dostaw pozostaje nie­
dostateczne. Do końca miesią- 
Ca pozostało dosłownie parę 
^ni. z tego powinni sobie zda­
wać sprawę działacze gospo-

Rok XVII
Wydanie A

jące rozwój gospodarki i in­
nych dziedzin życia w Polsce.

Wieczorem świetlna gazeta 
„Rudeho Prava” na Vaclaw- 
skym Namesti sygnalizowała 
liczne wiadomości z Polski i o 
Polsce. Zresztą cała wczoraj­
sza prasa mnóstwo miejsca po 
święciła spodziewanej wizycie. 
Wypełniały ją komentarze do­
tyczące stosunków polsko-cze­
chosłowackich, zdjęcia i życio­
rysy naszych mężów stanu.

W poniedziałek od wczesne­
go ranka wszyscy prawie mie­
szkańcy Pragi wyszli na ulicę. 
Nieprzebrane tłumy zebrały 
się w okolicach dworca. Po­
ciąg przybył punktualnie o go­
dzinie 9. Pierwszy wyszedł na 
peron tow. Gomułka a za nim 
tow. Cyrankiewicz. Serdecznie 

darczy w powiatach. Opóźnie­
nia w realizacji planów skupu 
należy nadrobić, (pż)

U/ rocznicą bitu/if pod Płoufcanu

W 630 rocznicę zwycięskiej bi­
twy pod Piewcami i stoczonej 
przez rycerstwo Władysława Ło­
kietka z wojskami krzyżackimi, 
mieszkańcy Kujaw powtórnie u- 
sypali kopiec zniszczony podczas 
okupacji hitlerowskiej, uporząd­
kowali cmentarzysko poległych 
rycerzy oraz ufundowali pomnik, 
symbolizujący triumf polskiego 
oręża nad Krzyżakami. Na zdję­
ciu: pamiątkowy obelisk na sta­

rym cmentarzysku.
CAF — fot. Gili

Poznań 
wtorek, 26 września 1961

ucałowali się z towarzyszami 
Novotnym i Sirokim. Po chwi­
li zaś, przy dźwiękach hy­
mnów narodowych — już 
przed dworcem — nasza dele­
gacja na czele z tow. Gomuł­
ką przeszła przed kompanią 
honorową. Było uroczyście i 
podniośle, kiedy wybiegły 
dziewczęta w strojach harcer­
skich, zarumienione z wraże­
nia i z dumy że im taki za­
szczyt przypadł w udziale — 
obdarzyły naszych delegatów 
wiązankami pięknych kwia­
tów.

Na trybunę wstąpił tow. No- 
votny i tow. Gomułka. Padały 
proste słowa o braterstwie, 
współpracy i pokoju, o ko­
nieczności wspólnej walki prze 
ciw zakusom imperializmu.

Ludzie słuchali uważnie i ze 
zrozumieniem. Nagle padł o- 
krzyk: „Niech żyje bratnia 
Polska”. Natychmiast pod­
chwycili go zebrani. Niósł się 
on długo i szeroko. A tow. Go­
mułka zeszedł między tłum i 
uśmiechając się na swój spo­
sób ściskał ludziom ręce.

Po chwili delegaci i gospo­
darze siedli do samochodów. 
Kawalkada aut ruszyła, jedna­
ko serdecznie witana, na wie­
lokilometrową trasę.

Stałam w tłumie ludzi, obok 
mnie jakaś młoda kobieta trzy­
mała na ręku dziewczynkę. 
Dziecko było za małe by zro­
zumieć doniosłość chwili i słów 
które przed chwilą padły. Py­
tało więc tylko ciekawie — kto 
to? A matka odpowiedziała: to 
są przyjaciele. Może nie dra­
matycznie, może niezbyt do­
kładnie powtarzam te słowa 
ale sens ich wszyscy doskonale 
rozumieli.

FR. BOROWICZOWA

Cenne zbiory powrócą do Polski
Rada Ministrów ZSRR przyjęła ostatnio uchwałę o prze­

kazaniu rządowi PRL przechowywanych w radzieckich ar­
chiwach państwowych materiałów archiwalnych dotyczących 
okresu od 1427 do 1939. Są to materiały centralnych insty­
tucji administracyjnych Rzeczypospolitej Królestwa Pol­
skiego, „Kraju Nadwiślańskiego”, a także materiały dotyczące 
okresu rządów’ burźuazyjnych w Polsce. Archiwa i materiały 
przekazywane Polsce stanowią dużą wartość naukową dla 
studiów nad historią Polski. (PAP)
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An otu/arcia ufyółau/z/

24 września 1961 roku opuściła 
Warszawę, udając się do ChRL 
pokka delegacja rządowa, na 
czele klórej stoi Stefan Jędry- 
chowski, przewodniczący Komisji 
Planowania przy Kadzie Mini­
strów. Delegacja weźmie udział 
w otwarciu wielkiej wystawy prze 
mysłu polskiego w Pekinie. Na 
zdjęciu: na lotnisku OkĄcie przed 
odlotem samolotu — Stefan Ję- 
drychowski i ambasador ChRL w

Polsce — Wang Ping-nan.
CAF — fot. Rosiak

Pierwsze rozmowy 
polsko-czechosłowackie
O godzinie 11 — w pierw­

szym dniu swego pobytu z wi­
zytą przyjaźni w Czechosło­
wackiej Republice Socjali­
stycznej polska delegacja par­
ty jno-rządowa z pierwszym se 
kretarzem KC PZPR Włady­
sławem Gomułką i prezesem 
Rady Ministrów Józefem Cy­
rankiewiczem na czele złoży­
ła wizytę pierwszemu sekreta­
rzowi KC KPCz, prezydento­
wi Republiki Antoninowi No- 
votnemu.

Po wizycie u prezydenta 
Antonina Novotnego, członko­
wie polskiej delegacji partyj­
no-rządowej udali się na 
wzgórze Vitkovo w Pradze, na 
którym wznosi się monumen­
talny gmach mauzoleum bo­
haterów czechosłowackich oraz 
pomnik narodowego bohatera 
Czech Jana Żiżki.

Na płycie Grobu Nieznanego 
Żołnierza, polska delegacja 
składa wielki wieniec z czer­
wonych kwiatów. Następnie 
delegacja polska przechodzi do 
mauzoleum Klementa Gott- 
walda, gdzie składa wieniec 
i minutą ciszy oddaje hołd pa­
mięci czołowego działacza kla­
sy robotniczej Czechosłowacji.

W godzinach popołudnio­
wych na praskim zamku roz­
poczęły się rozmowy pomiędzy 
delegacjami party jno-rządo- 
wymi PRL i CSRS.

W godzinach wieczornych 
pierwszy sekretarz KC KPCz 
i prezydent Republiki Antonin 
Novotny wydał w salach pra­
skiego zamku uroczyste przy­
jęcie na cześć polskiej delega­
cji partyjno-rządowej bawią­
cej w Czechosłowacji z wizytą 
przyjaźni.

Przyjęcie upłynęło w bardzo 
serdecznej i przyjacielskiej at­
mosferze. (PAP)

Problem - rozbrojenie
Oświadczenie rządu radzeec^iegio

Szef delegacji ZSRR na XVI sesję Zgromadzenia Ogól­
nego NZ, minister spraw zagranicznych ZSRR An- 

drej Gromyko, przekazał przewodniczącemu sesji Mongi Słi- 
mowi oświadczenie rządu radzieckiego dotyczące dwustron­
nych rokowań radziecko-amerykańskich w sprawie rozbro­
jenia.

Wymiana poglądów między 
ZSRR a USA w sprawie roz­
brojenia odbyła się w Wa­
szyngtonie, w * Moskwie i w 
Nowym Jorku, w czerwcu, lip­
cu i wrześniu 1961 r.

Rząd radziecki podkreśla w 
'oświadczeniu, że przywiązywał 
wielką wagę do bezpośrednich

Propozycje Kennedyego
Berlin i rozbrojenie były głównymi tematami przemó­

wienia wygłoszonego w poniedziałek na posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego NZ przez prezydenta USA, Kenne­
dyego.

W związku z kryzysem w 
kwestii niemieckiej i berliń­
skiej Kennedy dowodził, że 
kryzys ten powstał „wskutek 
zagrożenia żywotnych intere­
sów i zobowiązań mocarstw 
zachodnich oraz wolności Ber­
lina zachodniego”. Pominął on 
milczeniem sytuację i zbroje­
nia w NRF. Ostatnie posunię­
cia militarne Zachodu Kenne­
dy przedstawiał jako obronne. 
Oświadczył on, że mocarstwa 
zachodnie są zdecydowane 
„bronić wszelkimi środkami, 
do jakich będą zmuszone, swo­
ich zobowiązań dostępu do 
wolnych obywateli Berlina za­
chodniego i samookreślenia 
dla tych obywateli”. Dodał on 
jednak, że „zdecydowanie i 
rozsądek mogą doprowadzić do 
jakiegoś pokojowego rozwią­
zania”.

Kennedy oświadczył, że obe­
cnie bada się możliwości roko 
wań w sprawie Berlina.

„Jest jeszcze za wcześnie, 
by mówić o perspektywach ro­
kowań — dodał prezydent. — 
Co się tyczy nas. będziemy za 
dowoleni mogąc zakomuniko­
wać w odpowiednim czasie o 
znalezieniu rozwiązania”.

Obszernie omówił Kennedy 
sprawę rozbrojenia. „Środki 
wojny trzeba zniszczyć zanim 
one zniszczą nas" — powiedział 
Kennedy.

Kennedy przedstawił na temat 
rozbrojenia poniższych sześć za­
sadniczych punktów:

1. Wszystkia państwa powinny 
podpisać układ w sprawie ponie­
chania prób z bronią jądrową. We­
dług Kennedy’ego można to zro­
bić już teraz, nie czekając na o- 
gólne rozmowy rozbrojeniowe.

2. Należy wstrzymać produkcję 
materiałów rozszczepialnych prze­
znaczonych do celów wojskowych. 
Żadnego z krajów nienuklearnych 
nie wolno zaopatrywać w takie 
materiały,

3. Trzeba zakazać oddawania 
kontroli nad bronią jądrową pań 
stwom nienukiearnym.

4. Broń jądrowa nie powinna 
posłużyć do .„stworzenia nowych 
pól bitewnych w przestrzeni kos­
micznej”.

5. Stopniowo powinno się znisz­
czyć istniejącą bror jądrową, a 
zawarte w niej materiały nuklear 
ne przeznaczyć na cele pokojowe.

6. Należy zaniechać nieograni­
czonego wypróbowywania i produ 
kowania pojazdów służących do 
przenoszenia strategicznej broni 
jądrowej. Również te pojazdy na­
leży stopniowo zniszczyć.

„Zniszczenie broni nie wystarcza 
jednak — powiedzitd Kennedy. — 
Stawiając poza prawem wojnę 
światową i broń musimy stworzyć 
prawo ogólnoświatowe i system 
wprowadzenia go w życie”.

Prezydent wypowiedział się za 
wyjściem poza porozumienie w 
sprawie zasad rozbrojenia — ja­
kim jest ogłoszona w zeszłym ty­
godniu wspólna deklaracja ra­
dziecko - amerykańska — i za 
Osiągnięciem porozumienia w 

rokowań między ZSRR a USA, 
zakładając, że w toku tych ro­
kowań obie strony będą szcze­
rze dążyć do maksymalnego 
zbliżenia swych stanowisk.

Pragnąc dać rządowi Stanów 
Zjednoczonych możność głęb­
szego przestudiowania stano­
wiska Związku Radzieckiego, 
delegacja ZSRR wręczyła stro 
nie amerykańskiej szereg do­
kumentów. w których uzasad­
nia szczegółowo program po­
wszechnego i całkowitego roz­
brojenia pod ścisłą kontrolą 
międzynarodową, przedstawio­
ny przez szefa rządu ZSRR 
N. S. Chruszczowa Zgroma­
dzeniu Ogólnemu NZ w dniu 
23 września 1960 r.

Związek Radziecki proponuje, by 
program powszechnego i całkowi­
tego rozbrojenia został zrealizo­
wany w ciągu 4—5 lat. Oświadcze­
nie rządu radzieckiego podkreśla, 
że jest to termin realny.

Związek Radziecki gotów jest 
rozpatrzyć także inne propozycje 
dotyczące terminów realizacji pro 
gra mu powszechnego i całkowite­
go rozbrojenia. Jednakże, zdaniem 
rządu radzieckiego, w każdym 
wypadku uzgodniony termin po-

(Ciąg dalszy na str. 2)

sprawie „konkretnych planów”.
Prezydent zapewnił, iż „Stany 

Zjednoczone ani nie dopuszczą 
sie agresji, ani jej nie sprowoku­
ją” oraz że „nigdy nie będą ro­
kować z bojaźni, ale nigay też 
nie będą bać się rokowań”.

Pod koniec przemówienia Ke­
nnedy oznajmił, że delegacja Sta 
nów Zjednoczonych na sesję 
Zgromadzenia „zaproponuje serię 
posunięć, które ujepszyłyby 
ONZ-owski system pokojowego 
regulowania spornych proble­
mów”.

Po przemówieniu Kennedy­
ego delegat amerykański w 
ONZ Arthur Dean przedstawił 
na konferencji prasowej szcze­
gółowy program USA w spra­
wie rozbrojenia.

Plan amerykański nosi ty­
tuł „deklaracja w sprawie roz­
brojenia: program U SA w spra 
wie powszechnego i całkowite­
go rozbrojenia w święcie po­
kojowym”. (PAP)

Wyprodukowano już 
5,5 tys. ton cukru
Wykopki buraków cukro­

wych ruszyły już na całego, 
przede wszystkim w okręgach 
lubelskim, warszawskim i ślą­
skim. Nasilają się również 
prace przy wykopkach bura­
ków w Wielkopolsce.

Dzięki wcześniejszym w bie­
żącym roku dostawom bura­
ków cukrowych 12 cukrowni 
rozpoczęło już tegoroczną kam 
panię. Dotychczas pracuje 8 
cukrowni w okręgu lubelskim 
i po 2 w warszawskim i ślą­
skim, a do końca tego tygod­
nia powinno ich ruszyć co naj 
mniej 30.

Ocenia się, że plantatorzy 
dostarczyli dotychczas na punk 
ty odbioru i do cukrowni oko­
ło 1,5 min. q buraków, z czego 
przerobiono prawie 450 tys. q, 
uzyskując blisko 5,5 tys. ton 
cukru. (PAP)

Uchwały konferencji 
związkowców

W niedzielę zakończyła się 
w stolicy Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej międzyna­
rodowa konferencja związków 
ców poświęcona problemowi 
niemieckiemu. W konferencji 
udaiał wzięły delegacje repre­
zentujące 47 krajów. Uchwalo­
no trzy dokumenty: Apel do 
ludzi pracy i związków zawo­
dowych NRF, Memorandum do 
rządów ZSRR, USA, Anglii, 
Francji, NRD i NRF w spra­
wie zawarcia traktatu poko­
jowego z Niemcami oraz Apel 
do ludzi pracy wszystkich kra­
jów świata. (PAP)
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Oświadczenie rządu ZSRR
(Dokończenie ze str. 1) 

winien być ściśle określony i w 
miarę możności — krótki.

Oświadczenie przypomina, że 
rząd ZSRR i jego premier N. S. 
Chruszczów’ stwierdzali niejedno­
krotnie. że jeśli mocarstwa zacho­
dnie zaakceptują propozycje w 
sprawie powszechnego i całkowi­
tego rozbrojenia, to Związek Ra­
dziecki zaakceptuje bezwarunko­
wo wszelkie propozycje tych mo­
carstw, dotyczące kontroli nad 
rozbrojeniem.

Broniąc zasady skutecznej kon­
troli nad rozbrojeniem, Związek 
Radziecki występuje jednocześnie 
zdecydowanie przeciwko kontroli 
nad zbrojeniami — stwńerdza rząd 
ZSRR w swym oświadczeniu.

Rząd radziecki referuje na­
stępnie w swym oświadczeniu 
stanowisko zajmowane przez 
USA w dwóch pierwszych fa­
zach dwustronnych rokowań — 
w Waszyngtonie i w Moskwie, 
kiedy to delegacja amerykań­
ska odmawiała w ogóle dysku­
sji nad programem powszech­
nego i całkowitego rozbroje­
nia.

Nota werbalna ZSRR 
do rządu tureckiego

Rząd radziecki oświadczył, 
że przeprowadzenie w obec­
nej chwili wielkich manew­
rów wojskowych NATO, któ 
re rozpoczęły się 12 bm w 
Turcji "świadczy o ich prowo 
kacyjnym charakterze".

W nocie werbalnej, którą 
przekazał na polecenie rządu 
wiceminister spraw zagranic?, 
nych ZSRR N. Firiubin am­
basadorowi Republiki Turec­
kiej w Moskwie Fahri Koru- 
tiurku 23 bm., podkreśla się, 
że „tego rodzaju manewrów 
w pobliżu granic Związku Ra 
dzieckiego i innych krajów 
socjalistycznych, szczególnie 
w obecnych warunkach, nie 
można ocenić inaczej, jak ja­
ko wrogą demonstrancję prze 
ciwko wspomnianym państ­
wom i jako jedno z kolejnych 
agresywnych posunięć woj­
skowych NATO mających na 
celu skomplikowanie sytuacji 
międzynarodowej"!

Rząd ZSRR wskazuje że 
udostępnienie faktycznie 
NATO cieśnin czarnomor­
skich i Morza Czarnego dla 
przeprowadzenia manewrów 
nie da się pogodzić z między­
narodowymi porozumieniami 
i uzasadnionymi interesami 
krajów czarnomorskich.

Rząd turecki — oświadcza 
ZSRR — bierze na siebie tym 
samym całą odpowiedzialność 
za wszelkie możliwe następ­
stwa podobnych poczynań.

PAP

Sąsiedzka współpraca
cie w polskie urządzenia techniczne. W budow7ie 
są dalsze. W Libercu, Dysynie, Brnie powstają 
nowoczesne odlewnie, które będą zaopatrzone w 
sprzęt produkowany w Krakowskiej Fabryce 
Maszyn Odlewniczych.

A w Polsce? Wymownym przykładem jest 
Tarnobrzeski Kombinat Siarkowy, Czechosłowa­
cja udzieliła nam pomocy kredytowej dzięki 
czemu eksploatacja bogatych złóż siarki mogła 
rozpocząć się wcześniej niż przewidywano. W 
zamian za to zasilimy przemysł naszego połud­
niowego sąsiada w cenny surowiec — siarkę.

NOWE UMOWY

Wyrazem dynamicznego rozwoju stosunków 
pomiędzy naszymi krajami było powołanie w 
1957 r. Polsko-Czechosłowackiego Komitetu 
Współpracy Gospodarczej i Naukowo-Technicz­
nej. Cztery lata jego potrzebnej i operatywnej 
działalności to nowe umowy w7 sprawie specja­
lizacji w7 produkcji ważnych wyrobów prze­
mysłu maszynowego, w sprawie dalszego roz­
szerzenia i podziału zadań w dziedzinie meta­
lurgii, oraz rozszerzenia wzajemnej wymiany 
wyrobów hutniczych, w sprawie rozwijania 
ważnych dziedzin bazy surowcowej. To także 
nowe umowy w dziedzinie komunikacji i che­
mii.

A dalsze perspektywy polsko-czechosłowackiej 
współpracy? Właśnie przed kilku dniami podpi­
saliśmy w' Pradze protokół uzupełniający umo­
wę) o wymianie towarów’ i płatnościach w la- 
taćh 1961—1965. W najbliższych już miesiącach 
do Czechosłowacji ruszą dodatkowe transporty 
polskich maszyn i urządzeń górniczych, urzą­
dzeń odlewniczych, maszyn włókienniczych, spy­
chaczy, części zamiennych do maszyn budow7- 
lanych. Za polskie maszyny otrzymamy ni. in. 
turbozespoły wraz z wyposażeniem, urządzenia 
walcowni aluminium, obrabiarki do obróbki me 
tali, maszyny i urządzenia dla przemysłu włó­
kienniczego, koparki, samochody ciężarowe 
itd. Wzajemna wymiana towarowa wyrośnie w 
latach 1962—1965 o 11 procent i będzie stanowić 
poważny udział w rozwoju współpracy państw 
socjalistycznych.

WITOLD MIADZIOŁKO

„Wysokie umawiające się strony zobowiązują 
się oprzeć wzajemne stosunki na podstawie sta­
łej przyjaźni, rozwijać je i umacniać podobnie 
jak swą gospodarczą i kulturalną współpracę” — 
czytamy w art. 1 Układu o przyjaźni i wzajem­
nej pomocy pomiędzy Rzeczypospolitą Polską 
a Republiką Czechosłowacką, podpisanego 10 
marca 1947 r. w Warszawie.

Jednym z elementów tego o znaczeniu już 
historycznym dokumentu jest więc współpraca 
gospodarcza.

TAKI BYŁ POCZĄTEK

W Polsce — zniszczone miasta i wsie, niemal 
doszczętnie zrujnowany przemysł. W Czecho­
słowacji — istnieją fabryki, jednakże wiele 
maszyn stoi nieczynnych: brak surowców unie­
możliwia podjęcie produkcji. Pierwsze lata po 
zakończeniu II wojny światowej są dla obu 
sąsiadujących ze sobą państw trudne. Polska 
i Czechosłowacja przystępują do leczenia zada­
nych przez hitlerowców ran. Oddzielne działa­
nie bynajmniej nie ułatwia rozwiązania kłopot­
liwej sytuacji. Podpisujemy układ o przyjaźni 
i wzajemnej porhocy, a wkrótce po tym za­
wieramy pierwsze umowy gospodarcze. Nastę­
puje przełom w historii wzajemnych stosunków 
zarówno politycznych jak i ekonomicznych.

Rok 1947. W Czechach, na Morawach i na Sło­
wacji polski węgiel poruszył fabryki. Nieco 
później w7 śląskich kopalniach i hutach zain­
stalowano pierwsze czechosłowackie maszyny, 
w elektrowniach — olbrzymie turbozespoły. 
W okresie planu 6-letniego, Czechosłowacja 
obok Związku Radzieckiego stałą się jednym z 
głównych dostawców maszyn i urządzeń (28 
proc.) dla naszego przemysłu. /

KORZYSTNA WSPÓŁPRACA

Z miesiąca na miesiąc, z roku na rok rozwija 
się wymiana handlowa między naszymi kraja­
mi, a równocześnie zmienia się asortyment eks­
portowanych i importowanych towarów.

W 1959 roku ruszyła na Słowacji pierwsza fa­
bryka pianobetonu, wyposażona niemal całkowi­

Oświadczenie rządu ZSRR zazna­
cza, że w ostatniej fazie dwustron 
nych rokowań — w Nowym Jorku 
— Stany Zjednoczone zaakcepto­
wały szereg postanowień, których 
przyjęcia domagała się strona ra­
dziecka i biorąc to pod uwagę 
rząd radziecki doszedł do wnio­
sku, iż możliwe jest przedstawie­
nie Zgromadzeniu Ogólnemu NZ 
Wspólnej propozycji ZSRR i USA 
— „oświadczenia o zasadach” — 
jako projektu wytycznych dla or­
ganu roboczego mającego przygo­
tować porozumiem® w sprawie po­
wszechnego i całkowitego rozbro­
jenia.

Rząd ZSRR stwierdza w swym 
oświadczeniu, iż w wyniku nalegań 
strony radzieckiej rząd Stanów 
Zjednoczonych zgodził się w dniu 
19 września usunąć z „oświadcze­
nia o zasadach” klauzulę stwier­
dzającą, że kontrola powinna być 
roztoczona nie tylko nad realiza­
cją posunięć w dziedzinie rozbro­
jenia, lecz również nad tymi siła­
mi zbrojnymi i zbrojeniami, któ­
rymi będą jeszcze dysponowały 
państwa na tym lub innym etapie 
rozbrojenia.

W toku rokowań — stwierdza 
w (swym oświadczeniu rząd ra­
dziecki — okazało się, że uzgo­
dnienie składu organu roboczego 
mającego przygotować porozumie­
nie w sprawie powszechnego i 
całkowitego rozbrojenia jest nie­
możliwe, ponieważ w myśk pro- 
pozycji amerykańskich państwa 
neutralistyczne miały być nadal 
odsunięte od udziału w rokowa­
niach dotyczących rozbrojenia.

Rząd radziecki uważa, że ko­
nieczne jest powzięcie w tej spra­
wie przez Zgromadzenie Ogólne 
NZ decyzji zapewniającej udział 
na zasadach równości w rokowa­
niach rozbrojeniowych wszystkich 
państw, które mają do tego bez­
względne prawo i bez których sku 
teczne prowadzenie rokowań jest 
niemożliwe. (PAP)

Działacz „FalkeiT 
wykluczony z SPD

Na fali rozprawiania się z so­
cjaldemokratami opozycyjnie na­
stawionymi wobec kierownictwa 
SPD wykluczony został z tej par­
tii przewodniczący Federalnej 
Komisji Kontroli socjalistycznej 
organizacji młodzieży NRF 
„Die Falken”, Peter Weiss mie­
szkający w zachodnim Berlinie. 
Zarząd Krajowy berlińskiej SPD 
zarzucił Weissowi działanie na 
szkodę partii.

Weiss przeciwstawiał się temu, 
by organizacja młodzieżowa „D-e 
Falken” pozbawiona była samo­
dzielnej inicjatywy politycznej i 
prowadziła działalność po linii 
kierownictwa partii socjaldemo­
kratycznej. W ogłoszonym piśmie 
wyraził on pogląd, iż nie można 
zabronić członkom „Die Falken” 
przechodzenia do niedawno utwo. 
rzonej w NRF partii Niemiecka 
Unia Pokoju, w wypadku jeżeli 
członek tej organizacji młodzie­
żowej nie zgadza się z obecną po­
lityką SPD. '(PAP)

Obroty: 16,8 mid. zł

Sukces „Jesieni-BF
Przesadziliśmy jednak w niedzielnej handlowej ocenie 

Targów, przesadziliśmy w ostrożności. Targi Jesienne 
bowiem nie tylko spełniły alei przekroczyły przewidywania 

organizatorów. Okazało się, że wartość ogólnych obrotów wy 
niosła 16,8 mid. złotych, gdy my liczyliśmy na 14 mld zł. Nie 
sprzedano towarów na zaledwie 1,3 mld. Czy są to buble? 
Już nie, to normalna produkcja, która jednak ni® znalazła 
odbiorcy.

W rozliczeniu na branże i kon­
trahentów obroty wyglądają na­
stępująco: 5,5 mld. zł, to zakupy 
artykułów spożywczych, 10,7 mld. 
— artykułów przemysłowych. War 
tość zakupionej odzieży i teksty­
liów wynosi 4,7 mld. zł, artyku­
łów skórzanych, obuwniczych i 
futrzarskich — 4,02 mld. zł, cukier 
niczych — 2,7 mld., przetworów o- 
wocowo-warzywnych — 1,9 mld. 
zł.

Ogółem zawarto 32,9 tys. umów, 
z czego handel detaliczny podpisał 
17,5. tys. Wartościowo stanowi to 
około 20 pj-oc. targowych obrotów. 
Dobry rezultat. Od początku kła­
dziono nacisk na potrzebę bezpo­
średniego kontaktu przemysłu z 
detalem, jako rękojmi prawidło­
wej produkcji — dla adresata, o- 
raz odpowiedniej jakości i wielko­
ści tej produkcji. Odnotujmy 
więc ten wynik za SUKCES „JE­
SIENI — 61”.

Drugi sukces, to rozszerze­
nie udziału wystawców drob­
nej wytwórczości. Ogółem 
sprzedali oni towary wartości 
4.8 mld zł, a więc całą niemal 
oferowaną produkcję. W licz­
bie tej na spółdzielczość pracy 
i przemysł terenowy przypa­
da po 2 mld. zł. Wystawcy ci 
większość towarów sprzedali

3 tys. kg grzybów 
każdego dnia

Pogoda w roku bieżącym 
sprzyja zbieraczom grzybów 
w lasach koszalińskich. Naj­
obficiej grzyby obrodziły w 
lasach powiatów Wałcz, Zło­
tów i Szczecinek. Dzięki temu 
punkt skupu „Las” w Jastro­
wiu otrzymuje codziennie cd 
okolicznej ludności wiejskiej 
około 3 tys. kilogramów ku­
rek. gąsek, maślaków i boro­
wików. (PAP)

Czy wojska kongijskie 
wkroczą do Katangi?
Dwa fakty polityczne rozpoczęły nowy tydzień wydarzeń 

w Kongo: Pierwszy — to sygnalizowane w poniedziałek 
przybycie czterech bojowych odrzutowców etiopskich: drugi 

<— to oficjalne potwierdzenie ruchów wojsk kongijskiej ar­
mii narodowej.

Ruchy kongijskiej armii na­
rodowej świadczą, że central­
ny rząd Konga przygotowuje 

w pierwszych dniach Targów, 
ogółem najwięcej odzieży (po­
nad 1 mld zł w spółdzielczości) 
i z wyrobów skórzanych (0,5 
mld. zł w przemyśle tereno­
wym), Ciekawe, że w wielu 
branżach np. w skórzanej, 
odzieżowej, drzewnej, metalo­
wej i zabawkarskiej przemysł 
terenowy musiał zwiększyć 
swą ofertę produkcji na sku­
tek żądań kontrahentów. Jest 
to wynik znacznej poprawy 
jakości towarów drobnej wy­
twórczości. Powszechny ob­
jaw: już nie tylko wielki prze 
mysi ale i drobny producent 
cba o wzornictwo i jakość. 
Widząc duże zmiany w tej 
mierze u wystawców, staran­
ność produkcji możemy uznać 
za trzeci sukces naszej impre-

Czwartym efektem Targów 
jest układ branżowy. Mimo 
różnicy zdań na temat kosz­
tów branżowa ekspozycja zda 
ła egzamin i będzie podtrzy­
mana w przyszłości. Dzięki 
niej właśnie handel mógł 
mniejszym nakładem sił i w 
krótszym czasie dokonać więk 
szych zakupów.

Ostatnim elementem analizy 
niech będą zakupy dokonane 
przez handlowców. W warto­
ści globalnej pierwsze miejsce 
zajął Śląsk (1.8 mld zł), dru­
gie — Warszawskie (1,7 ml l 
zł), trzecie — Poznańskie (1,4 
mld. zł), ostatnie — Kosza­
lińskie, To samo Koszalińskie 
jest jednak na pierwszym 
miejscu w przeliczeniu war­
tości zakupów na jednego mic 
szkańca (648 zł). Poznańskie 
(587 zł) i inne gęsto zaludnio­
ne rejony znalazły się w śród 
ku tabeli. (My na 9 miejscu, 
j?k poprzednio). Świadczyła­
by to, że małe województwa 

się do akcji. Do Luluabourga 
(w Kasai) przybyła drogą po­
wietrzną kompania wojsk kon 
gijskich. Kolumna ciężarówek 
wiozących dalsze posiłki, jest 
w drodze.

Koła dziennikarskie w Leo- 
poldville stawiają sobie pyta­
nie, czy ewentualne wkrocze­
nie wojsk kongijskich do Ka­
tangi — co wyraźnie zapowia­
da rząd — potraktowane zo­
stanie przez ONZ. jako ..zała­
twienie sprawy secesji Katan­
gi przez samych Kongijczy- 
ków”, co przewidziane jest 
zresztą rezolucją ONZ z 21 lu­
tego br._ czy też pod pretek­
stem „zapobieżenia wojnie do­
mowej w Kongo", ONZ po- 
dejmie jakąś akcję, która w 
praktyce sprowadziłaby się. 
wbrew składanym deklara­
cjom, do obrony Czombego 
przeciwko centralnemu rządo­
wi Konga.

W związku z sytuacją w Ka­
tandze, do Leopoldville jirzybyła 
grupa wyższych oficeróu^ze Śtan- 
leyyille. Czombe więc. mimo woli 
wpłynął na zbliżenie mi^L^i Leo 
poldville a Stanleyuille/wbrew 
woli własnej i swych mocodaw­
ców, którzy byliby radzi widzieć 
coś wręcz przeciwnego, nie zbli­
żenie — lecz rozdżwięki i tarcia.

Korespondent Agencji AP w Kon 
go pisze. że dyplomaci zachodni 
starają się wszelkimi środkami 
nie dopuścić do tego, by rząd kon1 
gijski wystąpił zbrojnie prze/ciw 
Katandze. Wbrew swym wielo­
krotnym zapewnieniom, że akcja 
wojsk centralnego rządu kongij- 
skiego przeciwko Katandze trak­
towana będzie, jako sprawa we­
wnętrzna kraju, i ONZ nie bę­
dzie się do niej mieszać — pisze 
korespondent — wysoko postawio 
ne osobistości ONZ wspólnie z dy­
plomatami krajów zachodnich sta 
rają się przekonać rząd kongij- 
ski, by nie wysyłał wojsk prze­
ciw Katandze. (PAP)

mają kłopot z zaopatrzeniem, 
i Targi Krajowe są dla nich 
podstawowym źródłem żaku - 
po w, podczas gdy większe 
ośrodki są bardziej operatyw­
ne również poza Targami.

Czego spodziewać się na wios­
nę? Mówili o tym wczoraj 

dziennikarzom organizatorzy Tar­
gów. „Wiosnę — 62” ustalono na 
okres 11—18 marca na mniejszej 
powierzchni, lecz ogrzewanej. Nie 
będzie już ekspozycji usług, po 
części spełniła ona sw’ą rolę. W 
hali nr 17 zorganizowana będzie 
natomiast wystawa nowego wzor­
nictwa, przeniesiona z Warszawy. 
Zachowanj’ zostanie układ bran­
żowy ekspozycji, w tych samych 
stoiskach co obecnie, a więc bar­
dzo tanio. Przewiduje się większy 
udział uczestników w konkursie 
„Dobre — Ładne — Poszukiwa­
ne”. (zs)

Senator Mansfield:

Uznan:e HM może się okazać 
rzeczą nieuchronną

ITT niedzielę w programie telewizji amerykańskiej wystą 
pił przed kamerami demokratyczny senator z Mon­

tany, Mikę Mansfield, jak również przywódca republika­
nów w senacie, Everett Dirk sen z Illinois.
Mikę Mansfield oświadczył 

że sprawa „ograniczonego u- 
znania Niemiec wschodnich 
jest obecnie w stadium roz­
ważań". Przypomniał on, że 
NRF w istocie rzeczy uznała 
już istnienie NRD. zawierając 
z tym państwem porozumie­
nia handlowe na sumę ponad 
300 min. dolarów rocznie-.

Senator z Montany trzyma 
się trzech tez mających jego 
zdaniem żywotne znaczenie 
dla interesów Zachodu, a mi a 
nowicie: wolność mieszkań­
ców Berlina zachodniego, swo 
bodny dostęp do tego miasta 
i prawa Zachodu do utrzymy 
wania- tam sił zbrojnych. Jed 
nakże, jak oświadczył on, są 
jeszcze inne sprawy, nadające 
się do rokowań, które niewąt 
pliwie poruszyli w swoich roz 
mowach minister Gromyko i 
sekretarz stanu, Rusk. Dodał 
on. że uznanie Niemiec wscho 
dnich de facto może się oka­
zać rzeczą nieuchronną.

Senator zaznaczył dalej, że 
odbyły się również pewne roz 
mowy na temat przeniesienia 
ONZ, lub pewnych agencji tej

Trudny tydzień 
polityki francuskiej

Ożywiony tydzień politycz­
ny rozpoczął się po powrocie 
gen. de Gaullc’a do Paryża. 
Jak wiadomo, prezydent zapo­
wiedział, że przed końcem 
bieżącego miesiąca zrezygnuje 
z nadzwyczajnych pełnomoc­
nictw opartych na artykule 16 
Konstytucji.

W najbliższych dniach ocze­
kiwane są zebrania kierowni­
czych instancji partii politycz­
nych. Obradować będą Komi­
tet Centralny Francuskiej Par­
tii Komunistycznej oraz Kra­
jowa Rada SFIO na nadzwy­
czajnej sesji. Ze swej strony 
delegaci partii radykalnej 19 
departamentów wschodniej 
Francji zażądali rozwiązania 
Zgromadzenia Narodowego.

Samolotem USA 
powrócił do Bonn
Po trzydniowym pobycie w 

Berlinie zaęhodnim prezydent 
NRF dr H. Luebke opuścił to 
miasto udając śię'z powrotem 
do Bonn. Przed? zajęciem miej­
sca w amerykańskim samolo­
cie wojskowym, powiedział o- 
taczającym go dziennikarzom, 
iż w niedalekiej przyszłości 
częściej będzie przyjeżdżał do 
Berlina.

Podczas 'swego pobytu w 
Berlinie zachodnim prezydent 
Luebke rozwinął aktywną 
działalność polityczną, chociaż 
poprzednio podano do wiado­
mości, żc jego przybycie do 
Berlina zachodniego związane 
jest tylko z uroczystościami 
otwarcia nowej Opery. Luebke 
przyjął w swojej rezydencji 
burmistrza Brandta i innych 
polityków zachodniego Berli­
na. (PAP)

Z ukosa

Ofiary cudu
Dziennik „Abendpost” pfo- 

święca uwagę mnożącym się 
w Republice Federalnej wy­
padkom samobójstw. Według 
danych statystycznych jeszcze 
przed dziesięciu laty notowane. 
ok. 2.000 samobójstw rocznie 
obecnie natomiast liczba ich 
poważnie wzrosła, sięgając 
10.000 wypadków na przestrze­
ni roku.

Nawiązując do tego bilansu 
„Abendpost” pisze: „Mamiąca 
błyskotliwość” „cudu gospo­
darczego” domaga się zapła­
ty. Kto w tej sytuacji nie po­
trafi dotrzymać kroku — ten 
upada. A kto w upadku nie 
umie korzystać z łaski skrom­
ności, jeśli chodzi o wymaga­
nia — ten załamuje się i nikt 
mu nie pomoże”.

Dziennik cytuje kilka wy­
padków samobójstw z ostat­
nich dni, których powodem 
była bezpardonowa konku­
rencja, jedno z charakterysty­
cznych zjawisk „cudu gospo­
darczego” w' NRF. (ZAP)

organizacji do zachodniego 
Berlina. Omawiano też zagad 
nienie uznania granicy na 
Odrze i Nysie.

Senator Dirksen występują, 
cy w telewizji wraz z Mans­
fieldem oświadczył, że ogól­
nie biorąc zgadza się ze stano 
wiskiem Mansfielda, jeżeli 
chodzi o punkty nadające się 
do rokowań. (PAP)

Zdenerwowanie 
w Bonn

Oświadczenie generała Clay'a, 
złożone w Berlinie o konieczności 
pogodzenia się Bonn z istnieniem 
NRD — pisze boński korespon­
dent PAP — wywołało w tutej­
szych kołach politycznych i po­
niedziałkowej prasie wielkie po­
ruszenie i zdenerwowanie. „Gene­
rał Clay mówi o dwóch państwach 
niemieckich — pisze w tytule 
dziennik „Stuttgarter Zeitung”: 
„Clay zaszokował rząd federalny 

<— Niemiecka Republika Federalna 
musi się pogodzić z istnieniem 
Komunistycznych Niemiec. Wscho­
dnich, jako oddzielnego państwa”.

Pomimo oficjalnego oświadcze­
nia samego generała Clay'a, jako­
by źle go zrozumiano i niedokła­
dnie zacytowano, dzienniki przy­
puszczają, iż chodzi tu o świado­
me wypuszczenie balonu próbne­
go, ażeby przekonać się, jak za­
reaguje zachodnioniemiecka opi­
nia publiczna.

Oczywiście, dzienniki zbliżone 
do rządu, usiłują oddziaływać u- 
spokajająco stwierdzając, że ame­
rykańska polityka w sprawie Nie­
miec pozostaje nadal bez zmian. 
Niemniej jednak niepokój nie zo­
stał uśmierzony. Nad Niemcami 
oberwała się chmura — jak o- 
świadczył w7 Bonn jeden z wpły­
wowych polityków. (PAP)

Strusia polityka
Mimo rozgoryczenia i obaw 

jakie panują w Bonn po zna­
nym oświadczeniu gen. Clay’a 
oficjalne koła trzymają się na 
razie kurczowo obowiązują­
cych dotychczas sformułowań 
amerykańskiej polityki * 
sprawie Niemiec.

„Rząd NRF — powiedział 
w poniedziałek rzecznik boń- 
skiego MSZ — jest zdania, że 
rząd amerykański trzyma się 
niezmiennie podstaw wspól­
nej zachodniej polityki”. W 
ten sposób po raz pierwszy 
oficjalnie ustosunkowano się 
w Bonn do wypowiedzi gen. 
Clay’a, która od kilku dni 
znajduje się w centrum poli­
tycznego zainteresowania 1 
niezliczonych komentarzy.

PAP

„Koziołki" płacą
W 228 Poznańskiej Grze Liczbo 

wej „Koziołki” z dnia 24. 9. 1961 
roku nie stwierdzono żadnego ku­
ponu z pięcioma trafnymi zakreś­
leniami. Zgodnie z postanowieniem 
8 25 Regulaminu Poznańskiej
Gry Liczbowej „Koziołki” fundusz 
przypadający na wygrane I stop­
nia zostanie rozdzielony na . wy­
grane II, III i IV stopnia.

Ustalono 22 wygranych z cztere 
ma trafieniami po zł 6.925; J39 
wygranych z trzema trafieniami 
po zł 108; 19.933 wygranych z dwo­
ma trafieniami po zł 9.
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iśss na posiedzenie

| Gł.OS W lEl.KOPf SK‘.

Dostaliśmy takiej manii
Siedzą ludzi połową)...
ten widok straszny w szaleńca mnie zamienia. 
Wtem słyszę 
spokojniutki głosik sekretarza:
„Oni są naraz na dwóch posiedzeniach. 
Dziennie 
dwadzieścia posiedzeń bez przerwy 
odwalić mam.
Chcąc nie chcąc musimy się rozerwać!
Do pasa jesteśmy tu 
a reszta 
tam..

Przedszkolne trudności
i taryfikator

en apokaliptyczny ob­
raz przedstawiony 
przez Włodzimierza 
Majakowskiego w sa 

tyrze pt. „Posiedzeniarze” nie 
jest tak bardzo przejaskrawio­
ny jakby się na pierwszy rzut 
oka mogło wydawać. Kto sty­
ka się z działalnością naszych 
instytucji, urzędów i przed­
siębiorstw, wie dobrze, że ma­
nia posiedzeń jest czymś po­
wszechnym. Urzędnicy, szcze­
gólnie ci, którzy zajmują bar­
dziej eksponowane stanowi­
ska, biegają z posiedzenia na 
konferencję, z konferencji na 
naradę, z narady na zebranie, 
z zebrania na posiedzenie itd., 
itd. Tle takich nasiadówek od­
bywa się w jednej instytucji 
w okresie jednego roku? — za­
ciekawił się dziennikarz i od­
powiedzi szukał w wydziale 
organizacyjno-prawnym Pre­
zydium RN m. Poznania. Tam 
rozłożono jednak bezradnie 
lęce.

— Ile? Tylko w naszym wy­
dziale jest ich cała masa, a 
co dopiero w Prezydium. Kon­
kretnej liczby nikt rie zna, bo 
konferencji i posiedzeń nie re­
jestruje się. Zresztą to trudno 
byłoby obliczyć, choćby zc 
względu na kłopoty z kwalifi­
kacją. Na przykład: czy deba­
ta trzech kierowników to już 
konferencja czy też coś nip za­
sługującego na takie miano.

Brak danych na temat nasi­
lenia manii posiedzeń w Pre­
zydium RN m. Poznania moż­
na zrekompensować informa­
cjami dotyczącymi rady kra­
kowskiej. (Nie wydaje się 
zresztą, by tryb i styl pracy 
wspomnianych instytucji róż­
nił się w sposób zasadniczy).

Podczas analizowania pracy 
RN m. Krakowa zwrócono u- 
wagę — jak podaje „Prawo i 
Życie” — m. in. na działalność 
konferencyjną wszystkich wy­
działów rady. Okazało się, że 
w okresie jednego miesiąca — 
od 16 maja do 17 czerwca 1960 
roku odbyły się 463 konferen­
cje z udziałem 4479 uczestni­
ków naradzających się 1246 go 
dżin. Na każdy dzień miesiąca, 
łącznie z niedzielami, przypa­
dało więc 16 konferencji. Trze 
ba pióra Majakowskiego dla 
skomentowania tego rodzaju 
danych.

Trzeba tu podnieść, że nara­
dy dotyczą nieraz spraw bła­
hych,. absolutnie nie wymaga­
jących podjęcia kolektywnej 
decyzji. Nie bierze się tego ja­
koś pod uwagę i

gwarantującym rozwiązywa­
nie nawet mniej poważnych 
problemów. Oto przykład;

Brałem udział w kilku po­
siedzeniach organizowanych w 
związku z dużą liczbą tragicz­
nych wypadków na wodach. 
Każdorazowo uczestnicy nara­
dy dochodzili do wniosku, że 
zasadniczą przyczyną wielu 
wypadków jest mała liczba 
strzeżonych kąpielisk. Sytua­
cja do dnia dzisiejszego nie u- 
legła większej zmianie. A prze 
cięż złu można łatwo zaradzić. 
Wystarczy prowizorycznie wy­
tyczyć miejsca nadające się do 
kąpania i teren ten oddać pod 
opiekę ratownika. Czyż w tej 
sprawie nie można było od ra­
zu wystosować odpowiednich 
zarządzeń dotyczących prezy­
diów PRN zamiast organizo­
wać niezliczone narady z u- 
działem niezliczonej liczby

przedstawicieli rozmaitych u- 
rzędów i instytucji?

Cała nadzieja w logice. W 
tym, że.się w końcu opamię­
tamy i narady zaczniemy or­
ganizować jedynie w sprawach 
skomplikowanych, wymagają­
cych naprawdę kolektywnej 
decyzji i szerokiej wymiany 
poglądów. We wszystkich in­
nych sprawach powinny wy­
starczyć takie środki jak tele­
foniczna rozmowa, okólnik, ko­
respondencja itp. To zapobie­
ga wodolejstwu, występom 
„Demostenesów”, którzy za 
punkt honoru uważają zabra­
nie głosu, choć nic ciekawego 
do powiedzenia nie mają.

tomiast aż 52,5 procent! Takie 
są przeciętne. Wspomnijmy 
więc jeszcze o kierowniku Ku­
ratorium, który 90 proc, swe­
go dnia pracy spędza na po­
siedzeniach.

Boy powiedziałby: „Dosta­
liśmy takiej manii...”

MICHAŁ ŁUCZAK

„...posiedzenie trwa:
Kupno flaszki atramentu 
przez obwodową koopera- 

cję.”

Nie jestem pewny, czy spra­
wa kupna flaszki atramentu 
zostanie załatwiona. Posiedze­
nia nie są bowiem środkiem

„O bodajby 
jeszcze 
jedno posiedzenie 
na temat wykorzenienia 

wszystkich posiedzeń!”

— zawołajmy za Majakowskim. 
Bo dopiero wtedy urzędnicy 
(ci na bardziej eksponowanych 
stanowiskach) znajdą więcej 
czasu dla petentów. Ci ostatni 
zajmują go dotychczas nie­
wiele.

Przy Prezydium RN m. Ło­
dzi działa Komisja Usprawnie­
nia Administracji. Z jej rapor­
tów wynika, że kierownicy po 
szczególnych wydziałów Pre­
zydium pracują po 10 godzin 
dziennie. Kontrola podległych 
pracowników zabiera im 3,4 
procent czasu. Interesanci tyl­
ko 5 procent. Posiedzenia na-

uf Pi Ikar ma nil

dniuW
19.30, w

dzisiejszym, o godz. 
auli Uniwersytetu im.

Pozory pozorów
TU jednym z pism za chód- 

nioniemieckich ukazała 
się niedawno charakterystycz­
na karykatura (patrz poniżej) 
polityczna. Przed biurkiem ja­
kiegoś poważnego dyrektora 
personalnego, skromnie odzia­
ny, w skromnej postawie i ze 
skromnym kapelusikiem w 
garści stoi petent o dziwnie 
znajomym, obliczu. Wąsik, kos­
myk włosów na czółku... Dy­
rektor figlarnie mruży oko... 
„Skoro pan się nazywa Schnic- 
kelgruber, nic oczywiście nie 
stoi na przeszkodzie, ażeby za­
trudnić pana u nas”.

Karykatura zrobiła karierę; 
przedrukowało ją wiele pism 
zarówno w Niemczech jak i 
poza ich granicami.

Przyczyną tej • popularności 
jest fakt, że rysownikowi uda­
ło się paru kreskami scharak­
teryzować ową specyficzną dla 
NRF, prowadzoną z przymru­
żeniem oka politykę personal­
ną. Jeżeli X dostarczy choćby 
namiastki pozorów, że nie jest 
tym, który mordował i grabił, 
który powinien wisieć lub 
tkwić za kratkami — już „nic 
nie stoi na przeszkodzie” w po 
wierzeniu mu odpowiedzialne­
go stanowiska. Zbrodniarz pod 
przybranym nazwiskiem uzy­
skuje prawo wstępu i do gabi­
netów ministerialnych.

Patrząc na bogatą kolekcję 
byłych sług III Rzeszy pene­
trujących dziś rozmaite dzie­
dziny życia państwowego w 
NRF dochodzi się istotnie do 
wniosku, że karykaturalna me 
toda „na Schickelgrubera” jest 
jedyną metodą wprowadzenia, 
tych ludzi na przeznaczone im 
stanowiska. Żądać od Globke- 
go czy Oberlaendera, Heusin- 
gera czy Speidla pozorów,

to byłoby trudne. Chodzi tyl­
ko o pozory pozorów, o to, by 
odnośny dyrektor mógł zmru­
żyć oko. Chodzi rzeczywiście 
tylko o to, by X podał nazwi­
sko inne, niż-to pod którym wy 
stępował niegdyś, pod którym 
znają go wszyscy, pod którym 
zna go i pozna je odnośny 
dygnitarz.

Można by śmiać się z tego, 
gdyby ten dziwoląg w postę­
powaniu nie miał swego poli­
tycznego znaczenia i politycz­
nych przyczyn. Karykatu­
ralna metoda jest konsekwen­
cją polityki, która nie może 

, się obejść bez hitlerowców, 
która szuka i potrzebuje roz­
maitych „schickelgruberćw”.

ZAP

Adama Mickiewicza w Poznaniu 
wystąpi gościnnie pianista ame­
rykański — MALCOM FRAGER. 
W programie jego recitalu znaj­
dują się utwory: Bacha, Haydna, 
Schumanna, Chopina : Prokofie­
wa, Mimo młodego wieku (26 
lał) artysta zdobył już światową 
sławę. Jest on m. in. laureatem : 
międzynarodowych konkursów:

W Warszawie i w Łodzi, Poznaniu i Gdańsku komisje 
kwalifikacyjne ustanowiły w tym roku pułap zarob­

ków. upoważniający do podjęcia starań o umieszczenie dziec­
ka w przedszkolu. W niektórych placówkach wynosił en 10G0, 
w innych — 850 złotych na jednego członka rodziny. Zasada 
ta, wprowadzona głównie w większych ośrodkach, godzi w 
obowiązujący dotychczas taryfikator, który ustala, że jeśli 
dochód miesięczny rodziców wynosi 750 zł — za pobyt dziec­
ka w przedszkolu płaci się 23 zł, a przy dochodzie przekra­
czającym 2.850 zł płaci się 79 zł. Taryfikator mówi o za­
robkach w ogóle, a nie o zarobkach w przeliczeniu na jedne­
go członka rodziny.

Trzeba stwierdzić, że nie­
słuszne są założenia taryfika­
tora. W praktyce oznaczają bo 
wiem, że jeżeli Kowalscy za­
rabiają trzy tysiące złotych, a 
mają jedno dziecko w przed­
szkolu i nikogo więcej na utrzy 
maniu — płacą 79 zł. Wiśniew 
scy natomiast, którzy tyle sa­
mo zarabiają, lecz w przed­
szkolu mają troje dzieci i po­
nadto niedołężną staruszkę — 
matkę na utrzymaniu — płacą 
trzy razy po 79 zł. A poza tym 
kto zechce „ściągnąć sobie na 
kark” ciotkę z prowincji, czy 
pomoc domową, by zajęły się 
dziećmi, jeśli przedszkole czy­
ni to lepiej i za kilkadziesiąt 
zaledwie złotych miesięcznie?

W swoim czasie przedszko- 
’ * la nie były przepełnio­

ne i wtedy nikt nie zwracał 
uwagi na obowiązujące zasady 
odpłatności. Ale od kilku lat 
sytuacja radykalnie się zmie­
niła.

W 1959 roku liczba dzieci matek 
pracujących, zgłoszonych a nie­
przyjętych do przedszkola, wyno­
siła 22,5 tys. rok później 26.5 tys., 
a w roku bież. — ponad 30 tys. 
(liczby dotyczą miast). W Warsza­
wie nie przyjęto, na rok szkolny 
1961/62, prawie 29 proc, zgłoszo­
nych dzieci w Łodzi — ponad ?0

jednak potrzeby, jak dotych­
czas, wzrastają o wiele szyb­
ciej od możliwości ich zaspo­
kojenia. Wystarczy porównać
przytoczone wyżej 
ci zgłoszonych, a 
tych.

Jedynie na

liczby dzie­
li ie przyjęć

utrzymania
przedszkoli państwo wydaje 
miliard złotych rocznie. (Od­
płatność rodziców stanowi su­
mę 100 młn. złotych). Ponadto 
ponosi ono koezta budowy no­
wych przedszkoli. Do roku 
1965 liczba miejsc, w stosun­
ku do roku bież, zwiększy się 
o 36 tys. To jest i dużo, i wo­
bec szybko wzrastających po­
trzeb — mało. Ale krawiec tak: 
kraje jak mu materii staje...

W racatjmy jednak do po- 
* * czynań komisji kwali­

fikacyjnych. Przyjmując za­
sadę — zarobki w przeliczeniu 
na jednego członka rodziny — 
próbowano ustanowić bardziej 
sprawiedliwy miernik kwali­
fikowania dzieci do przed­
szkoli. W praktyce jednak po­
wstał schemat. Nic dziwnego, 
że sypią się odwołania.

Obowiązujący

Konserwatorium Amerykańskiego 1 
Fontainebleau we Francji, Między , 
narodowego Konkursu w Gene­
wie, Michaels Foundation w Chi- , 
cago, Konkursu Leventritł w No- ■ 
wym Jorku, Konkursu im. Królo-
wej Elżbiety Belgijskiej w Bruk­
seli. Recenzenci piszący o wy­
stępach Malcoma Fzagera wyra­
żają się w superlatywach o grze 
artysty. O słuszności tych zachwy 
łów będziemy się mogli sami 
przekonać. W każdym razie, no­
wa dyrekcja Filharmonii realizuje 
sumiennie zapowiedziany przez 
dyrektora Roberta Satanowskiego 
plan sprowadzania do Poznania 
czołowych artystów światowej 
sławy. To zapewnia melomanom 
poznańskim możność porównania 
poziomu gry artystów zagranicz­

nych i krajowych, (jk)

proc, 
proc.

1957),

we Wrocławiu ok
itd. Jest okólnik Minister-

który
.przestrzegać

surowo nakazuje
przewidziane stan.

dardem normy 2,4 m kw na dziec 
ko powierzchni użytkowej przed-
szkoła, 
skich 
miejsce

W niektórych
przcdszkolach na jedno 
przypada natomiast tro-

je dzieci. Podobnie w Łodzi i na­
wet w tak stosunkowo małych 
lecz uprzemysłowionych ośrod­
kach, jak Zgierz, czy Pabianice.

Wytworzyła się zatem zupę ł 
pie nowa sytuacja. Nie ozna­
cza to, że wspomniane trud­
ności wszędzie występują z je­
dnakową siłą. Na Opolszczyż- 
nie, na Śląsku, czy w woje­
wództwie zielonogórskim — 
stosunkowo łatwiej urządzić 
„malucha” w przedszkolu niż 
w Polsce centralnej. Na ogół

taryfikator 
próby życia 
mować, ale 
opłaty za 
przedszkolu

nie
dotychczas 

wytrzymuje
i trzeba go zrefor- 
w t$'m sensie, by 
pobyt dziecka w 
ustalano nie we-

dług zarobków w og^le, lecz 
zarobków w przeliczniu na je­
dnego członka rodziny.

A więc nie „pułap” lecz racjo­
nalna progresja, aż do pełnej od- 
płatności włącznie. Wówczas u„ 
zyskano by określoną sumę, którą 
można lokować w budowę nowych 
przedszkoli. Ujawniono by poza 
tym, skrzętnie ukrywane teraz 
przez rodziców „rezerwy wycho­
wawcze” w postaci babek, ciotek 
i gospoś.

Nikt nie twierdzi, 
nalna progresja w 
zlikwiduje opisane 
Może je jednak w 
stopniu złagodzić.

że racjo- 
opłatach 

trudności.
pewnym

STANISŁAW KOZERSKI

MAURYCY

„Skoro pan się nazywa Schnickelgruber, nic * rr 
na przeszkodzie, ażeby zatrudnić pana u nas.

KO R D A
— Przydałaby się burza — mruknął. — Trudno wprost 

oddychać!
— Uhum!...
— Także z innych powodów powitałbym ją z wielkim 

za-do-wo-le-niem. Mam bowiem pewien plan na dzisiej­
szy wieczór.

Kowalik nachylił się z miną wielce tajemniczą.
Nawet nie usiłowałem udawać zainteresowania.
— Poza tym chcialbym podzielić się z panem donio­

słym odkryciem! — kusił mnie ten szatan dalej.
— Dowiedział się pan — rzekłem leniwie — kto zamor­

dował Szypulskiego, prawda?
Krzesło, na którym siedział Kowalik, zaskrzypiało gwał­

townie.
— Jak pan się tego domyślił?
— Domyślił? Przy takim upale?
— No, to skąd pan wie? — denerwował się Kowalik.
— Przeczucie, drogi panie Ewaryście. Przeczucie, które 

szepce mi do ucha, że jakiś kawał wisi w powietrzu, i że 
to, czego dowiedziałem się dziś o Skowronku, jest zwykłą 
bajeczką. Zechce pan jej wysłuchać? Bardzo proszę — 
i w kilku słowach powtórzyłem rozmowę z dziewczyną 
w kuchni.

Kowalik sprawiał wrażenie człowieka, który zbudził się 
i stwierdził nagle, że znajduje się na Marsie.

— Niemożliwe! —’ powtarzał wielce przejęty.. — To 
nie-sa-mo-wi-cie skomplikowany wypadek! Bo, widzi 
pan, mam dowód na to, że mordercą jest zupełnie ktoś 
inny, a mianowicie — obejrzał się na okna domu — mia- 
no-wi-cie pani Regina Szuplicka!

Nabrałem powietrza.
— Prawdopodobnie — rzekłem z wysiłkiem — prawdo­

podobnie wieczór dostarczy dowodu na to, że Szypulskie­
go zastrzelił Ryssy, a dzień jutrzejszy — że uczynił to 
Sztrum. Żeby przerwać ten zadziwiający urodzaj, wy­
znam panu od razu: to wszystko nieprawda. Mordercą 
jestem ja!

Kowalik om^l nie spadł z krzesła.
— Tak jest! Zabiłem, bo nie podobał mi się kształt jego 

nosa, tudzież sposób wiązania krawata! — ciągnąłem. —

- fO1 -

Zabiłem, czort z nim! Może pan spokojnie zadzwonić po 
milicję. Daję słowo honoru, że nie ruszę się z miejsca 
i będę bezwstydnie wypoczywał, nie myśląc nareszcie o 
niczym, do ostatniej chwili, dopóki milicjanci nie zakują 
mnie w kajdany i nie oddadzą w ręce karzącej sprawie­
dliwości. A na razie idę pod pompę, by po raz ostatni ob­
myć grzeszne ciało.

Kowalik siedział bez słowa.
' Ale zaraz po kolacji zaczął krążyć niespokojnie wokół 

stołu.

WYPADKI — REWOLWER — TRUCIZNA

— Człowiek nie może być pewny nawet samego siebie 
— mruczał. — Gotów jestem przysiąc, iż wszystko pozo­
stawiłem na "swoim miejscu. Te zwariowane pantofle, 
hm... Ale wie pan? Tak, to nawet będzie na rękę!

Położyłem się na łóżku. W dalszym ciągu upał nie ze­
lżał ani na chwilę. W dalszym ciągu nie miałem najmniej­
szej ochoty ruszać się z miejsca.

— A więc nie ma złego, co by na dobre nie wyszło — 
ciągnął Kowalik, nie przejmując się moim brakiem entu­
zjazmu. — Powinniśmy wyrazić pani Szuplickiej do- 
zgon-ną wdzięczność za wynalezienie tego ducha! Rozu­
mie pan?

— Ani trochę.
— No, jeżeli mamy tutaj do czynienia z duchami, wiele 

można zwalić na ich konto. Znakomite, co?
Przyznałem, że znakomite, pod warunkiem, że również 

o n wierzy w duchy.
— A kto pozabierał te szklanki?
Kowalik przystanął i przymknął filuternie oko.
— Może temu duchowi były potrzebne odciski palców 

wszystkich mieszkańców7? Jak panu wiadomo, najwyraź­
niejsze odciski palców pozostawia się właśnie na szkle.

Podszedł do walizki i podniósł wieko. Pięć szklanek, 
każda owinięta w bibułkę, leżało zgodnym szeregiem.

— Wspominał pan o odnalezieniu notatki z gazety, któ­
ra zginęła wówczas ze świetlicy. Czy można ją obejrzeć?

Wyjąłem z kieszeni kawałek gazety znaleziony w koszu.
— Na korytarzu stoją dwa kosze na śmieci, prawda? 

Notatkę znalazł pan w koszu z prawej strony korytarza, 
czyli z tej strony, do której przylegają pokoje Szuplickiej’ 
Skowronka i Sztruma. Niezwykle ciekawe.

(c. d. n.)

m -
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Wiadomo, stolica

Utuza laknlei
Henon Wiktorczyk, inau- 

gurując w kawiarni 
„Stolica” pierwszy powaka­
cyjny „Podwieczorek przy 
mikrofonie”, przyglądał się 
chwilę zastawionym stoli­
kom, po czym zaczął: — Wi­
tam państwa znowu w na­
szej kawiarni, uśmiechnię­
tych i zadowolonych, przy 
czarnej kawie z cukr e m... 
— Ostanie słowo było lekko 
zaakcentowane, ale piiblicz- 
ność podchwyciła w lot alu­
zję. Teraz kieszenie, jak rów­
nież zdrowe nerwy kierowni­
ków sklepów, wracają do 
normy.

przyjrzyjmy się więc, w 
* jaki sposób wraca do 

normy życie artystyczno-roz­
rywkowe Warszawy. Wspom 
niany na początku „tenże'’ 
Wiktorczyk miał okazję za­
powiedzieć po raz pierwszy 
na podwieczorkowej estra­
dzie wschodzącą gwiazdeczkę 
polskiego piosenkarstwa, fa­
scynującą melomanów za­
równo nazwiskiem jak i nie­
pokojąco ostrym głosem — 
Violetę Villas. Urocze to stwo 
rżenie, utrzymane w tonacji 
blond, od czasu sopockich wy 
stępów zdążyło już, o dziwo,

podzielone również wśród re­
cenzentów. Zwłaszcza tych, 
którzy sztukę oglądali...

W teatrze „Komedia”, po­
zostającym pod sprężystą ba 
tutą dyrektora Czesława 
Szpakowicza (pamięta go Po­
znań z reżyserii kilku pro­
gramów Teatru Satyry) — 
idzie z dużym powodzeniem 
współczesna komedia Janu-
sza Warmińskiego
ra I.. 
wym’

ii... iii...” w
,Barba- 
„Ludo

również komedia

Prot. St. Kwaśnik
wyzbyć 
manier 
wkrótce, 
Wiednie 

• każę co

się denerwujących 
amatorki i chyba 
o ile trafi w odpo- 
ręce (reżysera), po- 
umie. Opieka nad

me zyje
. 22 bm. zmarł w Poznaniu wy­
bitny działacz ruchu śpiewaczego 
Wielkopolski — prof. Stanisław 
Kwaśnik. Z szeregów działaczy 
kulturalnych naszego wojewódz­
twa ubył człowiek, którego nie­
zmordowana aktywność przyczy­
niła się wybitnie do rozwoju 
chórów wielkopolskichwzrostu 
ich rangi artystycznej w kraju. St. 
Kwaśnik był długoletnim sekre­
tarzem generalnym i dyrektorem 
artystycznym Wielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego oraz człon­
kiem Zarządu Głównego Zjedno­
czenia Polskich Zespołów Śpie­
waczych i Instrumentalnych w 
Warszawie. Zmarły około 60 lat 
pracował w polskim amatorskim 
ruchu chóralnym. W okresie 
przed pierwszą wojną światową —
założyciel dyrygent licz-
nych chórów w Małopolsce i Cze­
chosłowacji — z chwilą osiedlenia 
się w Poznaniu (od 1920 r.) włą­
czył się natychmiast w orbitę pra­
cy wielkopolskiego ruchu chóral­
nego. Działa nie tylko jako czło­
nek Zarządu Związku — lecz jako
dyrygent wielu zespołów, z 
rych szczególnie chór ZZK 
sło” w Poznaniu uzyskał za 
dyrekcji europejski rozgłos.

któ- 
„Ila- 
jego

Po wyzwoleniu kraju z okupacji 
hitlerowskiej, przyczynił się wy­
bitnie do reaktywowania WZS i 
wznowienia działalności chórów 
na naszym terenie. Byi także za­
służonym kompozytorem, zasila­
jącym chóry w liczne utwory, 
wychowawcą kadrj' instruktorów 
i tysiącznych rzesz śpiewaków, 
współorganizatorem W'szystkich 
odbytych dotąd w Poznaniu fe­
stiwali chóralnych.

Za całokształt pracy prof. Sta­
nisław Kwaśnik odznaczony zo­
stał Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Polonia Restituta i najwyższą 
polską odznaką ruchu śpiewacze­
go — Złotą Honorową Odznaką 
Spiewactwa z Laurem i Wieńcem.

Wszyscy, którzy znali Stanisła­
wa Kwaśnika — a znało go tysią­
ce — nie zapomną nigdy skrom­
ności i mądrej dobroci jego serca. 
Oddany ludziom i ich sprawom 
propagował pieśń, będącą w Jego 
pojęciu poważnym czynnikiem 
spójni kulturalnej w pokojowym 
rozwoju narodów, (az)

pojawiającymi się raz po raz 
na piosenkarskim horyzon­
cie talentami — to rzecz ar- 
cyważna. Jerzy Wasowski, 
kompozytor nagrodzonej pio­
senki do słów J. Przybory 
„Enbarras” (nb. z zawodu e- 
lektryk!) narzeka na brak 
zainteresowania tak zwaną 
piosenką aktorską, taką, ja­
ką na przykład uprawiają 
oni w swym uroczym „Kaba- 
rec^ Starszych Panów”.

Ze z tą sprawą nie jest 
najlepiej, przekonujemy 

się choćby na przedstawieniu 
w teatrze „Buffo”, gdzie pio­
senka interpretacyjna wyraź 
nie ustępuje miejsca skeczo­
wi i monologowi. Stara wy­
próbowana gwardia estrado­
wych wyjadaczy: Górska, 
Kwiatkowska, Dymsza, Ol­
sza, Krukowski — przez dwie 
godziny usiłuje, często z po­
wodzeniem rozśmieszyć wi­
dza, który zapłacił drogi bi­
let na spektakl „A my nic 
tylko gramy” i chce się za 
swoją forsę pośmiać. Ele­
ment tematyczny, przewija­
jący się przez większość pro­
gramu — to różnorodna tra- 
westacja mickiewiczowskie­
go „Powrotu taty”, co jak 
wiadomo, jest pomysłem nie­
zwykle świeżym i oryginal­
nym w dziejach naszego sa- 
tyropisarstwa... W tym też 
może tkwi głęboka tajemni­
ca faktu, iż biletów do „Buf­
fo” od dawna już nie kupuje 
się od „koników” (ach, gdzie 
te dawne czasy?).

Druga scena rozrywkowa, 
pozostająca pod tą samą dy­
rekcją Kazimierza Krukow­
skiego, umiłowana przez war 
szawiaków „Syrena”, obda­
rzyła stolicę prapremierą ko­
medii muzycznej Krystyny 
Berwińskiej „Hrabina z im­
portu”. Jedni widzowie orze- 

I kii, że czas najwyższy po­
myśleć o produkcji antyim­
portowej, innym zaś komedia 
się podoba. Zdania są zresztą

współczesna Kazimierza Bar 
nasia „Dwie miłości kapita- j 
na” (poznaniacy widzieli te- / 
goż autora „Apelację Villo- { 
na”). W „Powszechnym” ' 
przypomniano zawsze dow- ! 
cipnego Makuszyńskiego w j 
adaptacji powieści dla mło­
dzieży „Przyjaciel wesołego 
diabła”. Ba, nawet omszały 
Wincenty Rapacki ożył w { 
swej błahej lecz „skocznej” j 
komedyjce „Ja tu rządzę”, ; 
wyreżyserowanej przez byłe- ' 
lego aktora scen poznańskich I 
Ireneusza Kunickiego.

Tlównież i obcy repertuar ' 
A* nęci paru pozycjami, dla ' 

których warto stracić wie- । 
czór. A więc „Kochany kłam- ( 
ca” — oparty na autentycz- ( 
nej korespondencji G. B. Sha • 
wa, „Zamek w Szwecji” Frań 
ciszki Sagan, nie dla dzieci 
oczywiście, „Kupiec” Plauta 
(w „Powszechnym”), „Noso­
rożec” Ionesco (w „Narodo­
wym”), „Wysoka ściana” Za 
wieyskiego (w „Kameral­
nym”) i in.

Jak rodzynek w cieście tra 
fia się od czasu do czasu ja­
kiś zagraniczny występ. Kto 
miał szczęście (czytaj: bilet), 
ujrzał na własne oczy przy­
byłego w drodze z ZSRR Mar 
cela Marceau. Jest to jak 
wiadomo jedyny człowiek, do 
którego nie można mieć pre­
tensji, że... stroi miny.

O wiele łatwiej niż na wy­
stęp francuskiego mima — 
można było dostać się na ot­
warcie w „Zachęcie” intere­
sującej „Wystawy Satyry”, 
drugiej z cyklu „Polskie dzie­
ła plastyczne w XV-leciu 
PRL”. Blisko pięćdziesiątka 
rysowników ubiega się tutaj 
o poklask i uznanie zwiedza­
jących. Wśród 432 prac jak­
że miło trafić na rysunki 
dwóch poznańskich plasty­
ków: Jerzego Hofmana (2 ry­
sunki z „Kaktusa” i „Głosu 
Wielkopolskiego”) oraz Sta­
nisława Mrowińskiego ((11 ry 
sunków z „Kaktusa” i „Ty­
godnika Zachodniego”). Chwa 
ła im za to, że na tym pierw­
szym od wielu lat mityngu 
satyryków pędzla i ołówka, 
godnie reprezentują poznań­
skie środowisko.

JULIAN MIKOŁAJCZAK

N
owym przewodniczącym Komitetu Wolnej' 

Europy po ustąpieniu S. A. Alexandra 
został znany 
40 - letni John

z zawodu, czołowy

bankier amerykański, 
Richardson. Prawnik 
działacz antykomuni-

stycznej organizacji „Amerykańskich Przyjaciół 
Narodów Ujarzmionych", uchodzi za‘ „znawcę” 
problemów komunizmu. W latach 1956—1960 
p. Richardson odwiedził pięciokrotnie Polskę ja­
ko współuczestnik prywatnej akcji pomocy me­
dycznej dla Polski. Dziś należy się domyślać, że 
były to studia i przygotowania do objęcia no­
wego stanowiska.
\A/ stosunkach ze swymi podopiecznymi, p.
’ ’ John Richardson jest ostry, a nawet bru­

talny, czemu dał wyraz, podczas ostatniego lon-
dyńskiego spotkania ze sty­
pendystami „Wolnej Europy". 
W spotkaniu uczestniczył mię­
dzy innymi gen. Anders, prze­
wodniczący TRJN—T. Bielecki, 

działacz ŚN— A. Dargas, pre-

to fundusze na prowadzenie „konkretnej dzia­
łalności antykomunistycznej”, a nie pomoc dla 
„zapewnienia spokojnej starości zasłużonym 
emigrantom”.

Na zakończenie p. Richardson oświadczył, że 
w przyszłości żadnych odstępstw od tej zasady 
nie będzie. Dyskusji również nie było, pytania 
— owszem, ale odpowiedzi p. Richardson raczył 
udzielić tylko na te, które sam uznał za godne 
uwagi.

Tak więc wyłoniły się już perspektywy dal-
* szej pracy Komitetu. Rozmowy i dyskusja, 

zgoda, ale tylko po to, aby dać możliwość, jak 
stwierdził mówca, „wytłumaczenia się i przed­
stawienia swoich planów i projektów działalności

Pieskie życie
zes CKO-WRN — A. Ciołkosz, prezes SKZ — A. 
Szewczyk, przywódca NiD — R. Piłsudski oraz ba­
wiący na gościnnych występach w Europie , pre­
zes” PSL, PNKD i MUCh w jednej osobie — 
St. Mikołajczyk. W zebraniu uczestniczyło po­
nad 100 osób. Zdecydowaną większość stanowili 
emigranci polscy, nie było to jednak w istocie 
rzeczy zebranie, a rodzaj nieprzyjemnej i apo­
dyktycznej odprawy wojskowej. Dostało się 
wszystkim: za trwonienie amerykańskich dotacji, 
za brak jedności, za próby „kokietowania" re­
żimu przez niektóre odłamy emigracji politycz­
nej, jak wyraził się p. Richardson. Przypuszczal­
nie solą w oku p. Richardsona jest zdecydowane 
stanowisko emigracji polskiej w sprawie granicy 
na Odrze i Nysie.

Przewodniczący Komitetu Wólnej Europy po­
uczył kogo należy, że przywódcy emigracyjni 
„idący samopas” nie mogą liczyć na żadną po­
moc ze strony USA. Była to aż nadto wyraźna 
aluzja pod adresem PSL-u i WRN-u. P. Richard­
son dobitnie wyjaśniał, że dotacje amerykańskie

antykomunistycznej na naj­
bliższą przyszłość. A jaka to 
będzie przyszłość, nietrudno 
odgadnąć.

Miejsce dla pensjonariuszy 
przy antykomunistycznym ku-

ble jest tylko dla tych, którzy innej łarby
nie używają prócz czarnej gdy cho-
dzi o informowanie opinii o stosunkach panują­
cych w Europie wschodniej, i białej, gdy 
chodzi o lakierowanie stosunków panujących 
zwłaszcza w NRF. Jest to miejsce obok 700 
Niemców, często b. hitlerowców, którzy zajmują 
nadrzędne w stosunku do Polaków stanowiska 
zarówno w agencji „Komitetu Wolnej Europy” 
— „Free Europę Committee” jak i w ściśle
współpracującym „Radiu 
„Radio Free Europę".

Klie dziw więc, że 
' ’ mowa, wywołała w 

czyzny" mieszane uczucia

Wolnej Europy" —

„odprawa", o której 
światku „zbawców oj- 
od zaniepokojenia do

paniki włącznie, szczególnie wśród tej części 
działaczy, która w pełni korzysta z pomocy fi­
nansowej, płynącej kanałami „Wolnej Europy".

„Pieskie życie” — jak zauważył opuszczając 
salę, jeden z uczestników zebrania. Istotnie.

JANUSZ KOWALSKI

Z Wiednia wracamy ze złofem

Udana próba przed meczem z Włochami
Ostatni dzień mistrzostw świata ciężarowców w stolicy 

Austrii zakończył się pięknym sukcesem Polaków, któ­
rego autorem był 30-Ietni Ireneusz Baliński. Zdobył on bo­

wiem tytuł mistrza świata i Europy w wadze lekkociężkiej. 
Polak dokonał tej sztuki, jaka nie udała się żadnemu 
uczestnikowi mistrzostw, bowiem ustanowił dwa rekordy 
świata i cztery rekordy krajowe.

Tegoroczne mistrzostwa
i Europy zgromadziły 128 repre­
zentantów 37 państw. Polska nie 
zdołała obronić tytułu drużyno­
wego mistrza świata, zdobytego 
przed dwoma laty w Warszawie. 
Polacy stracili nie tylko drugie 
miejsce na świecie, ale i w Eu­
ropie, ulegając zespołowi ZSRR 
i doskonale przygotowanym Wę­
grom. Nasza drużyna obok wiel­
kich indywidualności Baszanow- 
skiego i Palińskiego, miała znaj-

Trzy porażki 
poznańskich 

ligowców
Spadek w coraz większym sto­

pniu zagraża wielkopolskim 
ligowym zespołom, zarówno wal­

czącemu w I lidze — Lechowi, jak 
i dwom reprezentantom II ligi — 
Olimpii i Calisii. Jeszcze co praw­
da nie wszystko stracone. Zdoby­
cie kilku punktów przez nasze 
drużyny może jeszcze sytuację 
poprawić.

Lech — jak nas informują — 
grał z ogromną ambicją i poświę­
ceniem, mając przez cały czas 
spotkania zdecydowaną przewagę. 
W drużynie poznańskiej na szcze­
gólne wyróżnienie zasłużyli Sło­
ma na stoperze, Wróbel w pomo­
cy oraz Gojny w ataku. Najwięk­
szą niespodziankę sprawił Zawi­
sza wygrywając z Lechią.

świata dujących się w słabej formie — 
Jankowskiego i Becka.

W punktacji drużynowej w mi­
strzostwach świata zwyciężył 
zespół Związku Radzieckiego — 42 
pkt. przed Stanami Zjednoczony­
mi — 24, Węgrami — 19, Polską 
— 18 oraz Japonią i Finlandią — 
po 9 pkt. W punktacji mistrzostw 
Europy pierwsze miejsce zajęła 
drużyna ZSRR — 54 pkt. przed 
Węgrami — 25 pkt., Polską — 23, 
Finlandią i Włochami — po 11 pkt. 
oraz Anglią — 8 pkt.

Wysokim zwycięstwem 125:85 
zakończył się międzypań­
stwowy mecz w lekkiej atletyce 

Polska — Grecja. Polacy stracili 
niepotrzebnie punkty wskutek 
dyskwalifikacji sztafety 4X400 m. 
Bohaterem dnia był nasz obiecu­
jący oszczepnik — Głogowski, 
który wygrał swoją konkurencję 
wynikiem 78.85 m, ustalając swój 
rekord życiowy. Świetnie po_

Wyniki niedzielnych spotkań:
Lechia — Zawisza 0:2
Stal Miel. — Lech 1:0
Polonia Bydg. — Odra 4:3
Legia — Ruch 6:0
Cracovia — Wisła 0:1
Stal Sosn. — ŁKS 2:2

Po raz trzeci w swej karierze 
Florian Kapała zdobył tytuł 
indywidualnego mistrza Polski na 
żużlu. Wicemistrzami zostali: Kai- 
ser i Żyto.

Reprezentant Społem Łódź — 
Jan Kudra wygrał torowy długo­
dystansowy wyścig kolarski o 
mistrzostwo Polski rozegrany w 
Szczecinie. Drugim był Linde, a 
trzeci Sciborek — obaj Łódź.

TABELA

1, Górnik Zabrze
2, Polonia Bytom
3. Legia Warszawa
4. Wisła Kraków
5. Odra Opole
6. Ruch Chorzów
7. Stal Mielec
8. Lechia Gdańsk
9. Stal Sosnowiec

10. Cracovia
11. Lech Poznań
12. Polonia Bydg.
13. ŁKS Łódź
14. Zawisza Bydg.

20 37 65:12
21 29 47:25
22 29 44:27
22 27 36:31
22 25 47:28
22 24 38:39
22 20 31:38
22 20 20:31
22 19 29:34
22 17 36:36
21 17 21:34
22 17 30:56
22 16 34:35
22 9 15:57

Krosno — Stal Rzeszów 0:0
Unia Tarnów — Bałtyk 2:2 (1:2)
Śląsk — Gwardia 0:1 (0:1)
Arkonia — Naprzód 5:5 (1:4)
Piast — Olimpia 2:1 (2:1)
Unia Racib. — Lublinianka 5:0 (2:0)
Arka — Pogoń 0:1 (0:1)

TABELA

1. Gwardia Warszawa
2. Arkonia Szczecin
3. Pogoń Szczecin
4. Naprzód Lipiny
5. Unia Racibórz
6. Unia Tarnów
7. Śląsk Wrocław
8. Wawel Kraków
9. Garbarnia Kraków

10. Stal Rzeszów
11. Piast Gliwice
12. MZKS Krosno
13. Arka Gdynia
14. Bałtyk Gdynia
15. Calisia Kalisz
16. Polonia Warszawa
17.
18.

Olimpia Poznań
Lublinianka Lubi

W‘

27
28
28
28
28
28
27
27
28
27
27
28
28
28
28
28
28
28

43
39
38
35
33
31
31
30
28
27
27
25
22
22
19
19
17
14

75:22 
41:23
35:24 
59:32 
49:36 
48:36
47:42 
39:33 
43:43 
31:30 
32:39 
27:43
43:59 
26:40 
32:51 
22:41 
48:64 
28:61

WARTA NA CZELE

'arta objęła prowadzenie w 11-
dze okręgowej. Zawdzięcza je

zwycięstwu szamotulskiej Sparty 
nad niepokonaną dotąd jedenastką
Włókniarza z Turka. Oto 
niedzielnych spotkań:
Warta — Dyskobolia
Obra — Górnik

wyniki

Sparta Szam. — Włókniarz Tur.
Prosną — Grunwald
Polonią L. — Sparta Ob.
Luboński KS — Zjednoczeni
Polonia N. T. — Polonia

TABEL*

1. Warta
2. Włókniarz
3. Grunwald
4. Prosną
5. Sparta Szam.
6. Zjednoczeni
7. Polonia Ch.
8. Polonia L.
9. Górnik

10. Dyskobolia
11. Sparta Ob.
12. Polonia P.
13. Luboński KS
14. Obra
15. Polonia N. T<

7
7
7 
8
8
7
7
8
7
9
8
7
8
8
8

Ch.

4:2
0:1
2:0
3:0
3:0
5:1
Id/

12
11
10
10
10

9
8
8
8
8
7
5
3 
3
2

20:4
19:4
17:9
16:14
12:12
12:14
15:9
16:14
11:12
28:30
10:16
17:17
13:22

8:12
10:25

W obwodzie zamkniętym na au­
tostradzie warszawskiej w Łodzi 
rozegrano zawody motocyklowe 
o „Złoty Kask Łodzi”. Bieg fi­
nałowy wygrał G. Hennek. (AS) 
startujący na maszynie „COD”.

VIII Kolarskie Kryterium Ulicz­
ne w Katowicach zakończyło się 
zdecydowanym sukcesem repre­
zentantów Dynamo Berlin. Zwy­
ciężył Appel (Dynamo) przed Gęsz 
ką Gwardia Katowice. Zespoło­
wo zwyciężył zespół Dynama.

Tenisiści stołowi Iskry Siemia­
nowice pokonali zespół NRD Beg- 
aufbau 11:4.

W IV eliminacji o tytuł moto- 
crossowego mistrza okręgu zwy­
ciężył Bogdan Szyszko, wyprze­
dzając Romualda Przychodnego i 
Kazimierza Firlika. Wszyscy oni 
są reprezentantami LPZ Poznań.

Niespodzianką zakończył się 
mecz lekkoatletyczny Francja — 
Wielka Brytania. Po emocjonują­
cych walkach wygrali reprezen­
tanci Francji 113:39.

biegła na 800 m polska para. Ory- 
wał zdobył pierwsze miejsce 
przed Baranem w równym czasie 
1.52.3. Również w trójskoku po­
dwójne zwycięstwo odnieśli Po­
lacy: Malcherczyk — 15.49 i Szcze­
pański — 14.83.

Obecnie czeka Polaków najbliż­
szy start w Palermo z silną re­
prezentacją Włoch.

Zagraniczne starty 
Polaków

► Nasz czołowy tenisista Wie­
sław Gąsiorek zajął w Międzyna­
rodowym Turnieju w Ostravie II 
miejsce w grze pojedynczej. W 
finale przegrał on z Australijczy­
kiem Howe 2:6, 7:9, 1:6. Gąsiorek 
w półfinale pokonał tenisistę me­
ksykańskiego Reyesa 1:6, 6:4, 6:0. 
Hove pokonał Javorskiego.

Zapaśnicza repr. Warszawy 
zwyciężyła drużynę Heinola 
(Finlandia) 6,5:1,5. Niespodziankę 
zanotowano w wadze lekkiej, w 
której Macioch położył na ło­
patki mistrza olimpijskiego z 
Melbourne — Lechtonena.

► VII i VIII etap wyścigu ko­
larskiego dookoła Bułgarii zakoń­
czył się zwycięstwem Polaka 
Fornalczyka. Ostatecznie wyścig 
wygrał Kotew (Bułgaria), a ze­
społowo drużyna CDNA, wyprze­
dzając o 2 minuty zespół LZS.

Bez sukcesów zakończył się 
start polskiej reprezentacji na 
wędkarskich mistrzostwach świa­
ta. Zwyciężył zespół NRD przed/ 
Belgią i Francją. Polska zajęła 
10 — ostatnie miejsce.

Były mistrz świata Schur 
NRD wygrał wyścig kolarski do­
okoła Sebnitz długości 130 km. 
Polacy Piechaczek i Wilczewski za 
jęji 15 i 17 miejsce ze stratą 18 
min. do zwycięzcy.

. Tradycyjny bieg przełajowy 
o nagrodę „Rudeho Prava” na 
dystansie 6.000 metrów zakończył 
się zwycięstwem reprezentanta 
NRF — Kubickiego — 17.06.2. 
Mistrz olimpijski w maratonie 
Bikila Abebe był szósty, a Polak 
Pucher — 17 z czasem 17.39.0

>■ W finale turnieju floretowe­
go rozgrywanego w ramach spar­
takiady Armii Zaprzyjaźnionych 
Różycki był drugi, a Nielaba 4. 
Zwyciężył Smiesznikom (ZSRR).

Toto - Lotek
Wylosowano następujące dyscy­

pliny: bieg na przełaj — nr 5, 
dżudo — nr 7, piłka nożna — nr 
22, podnoszenie ciężarów — nr 25, 
skok w dal — nr 34, zapasy — nr 
47 oraz dyscyplinę dodatkową — 
— piłkę ręczną nr 23.

Koziołki
15, 33, 35, 42, 49

Wodniacy Poznania 
na trzech frontach

Wodniacy, z wyjątkiem pływaków, którzy niebawem przeniosą 
się do krytych basenów, w całej pełni wykorzystują piękne 
dni kończącego się sezonu. Przeprowadzone zawody były przede 

wszystkim sprawdzianem dorobku całorocznego.

WIOŚLARZE NA MALCIE
Z udziałem wszystkich czterech 

ośrodków przygotowań olimpij­
skich odbyły się na Jeziorze Mal­
tańskim regaty wioślarskie. Spo­
dziewane zwycięstwo odnieśli re­
prezentanci Bydgoszczy przed 
Warszawą, Poznaniem i Wroc­
ławiem. W siedmiu konkurencjach 
męskich zdecydowanie górowała 
Bydgoszcz, która 'zdobyła sześć 
pierwszych miejsc. I Nie startował 
w jedynkach Kubiak — Zawisza. 
Wygrał pod jegó nieobecność 
Gałązka z Warszawy. Poznań, za­
jął w poszczególnych konkuren­
cjach dalsze miejsca. Jedyne 
/wycięstwo odniosła na 800 m w 
jedynkach — Paszkiewicz.

KAJAKARZE POZNANIA
ODDALI PUCHAR PKO1

Kajakarze, już tradycyjnie ze­
brali się w znanym ośrodku w 
Wałczu. Około 150 zawodników, 
seniorów i juniorów z 5 ośrod­
ków walczyło o Puchar PKO1. W 
zawodach startowała cała czołów­
ka z wyjątkiem Kapłaniaka. Dos­
konale wypadł Marchlik, który 
dwukrotnie pokonał Wł. Zieliń­
skiego.

Pierwsze miejsce w punktacji 
zespołowej zdobyła Warszawa, 
przed Bydgoszczą, Poznaniem, 
Szczecinem i Gdańskiem. Zdo­
bywcą Pucharu PKO1 w ub. roku

był Poznań. Najkorzystniej za­
prezentowali się juniorzy Kra­
kowa, Warszawy i Szczecina, sła­
biej Poznania.

W Wolsztynie zorganizowane 
regaty na miejscowym jeziorze 
przez Międzyszkolny Klub Spor­
towy cieszyły się dużą frekwen­
cją startujących i widzów. W 
ogólnej punktacji (8 biegów) wy­
grała Posnania 248 punktów, zdo­
bywając puchar ufundowany 
przez Prezydium Pow. Rady Na­
rodowej. Na dalszych miejscach 
znalazły się: MKS Poznań — 178, 
MKS Wolsztyn — 164, Budowlani 
Poznań 98 i Energetyk — 70.

ŻEGLARZE POZNANIA 
NA WODACH OLSZTYNA
Reprezentanci Poznania wzięli 

udział w regatach na jeziorze 
Krzywe w Olsztynie. Mimo dwóch 
zwycięstw w konkureńcji junio­
rów i seniorów Poznań zespoło­
wo nie wywalczył żadnego pier­
wszego miejsca. Zwyciężyli junio­
rzy Warszawy przed Poznaniem 
i Olsztynem; w konkurencjach 
seniorów wygrał Olsztyn przed 
Poznaniem i Warszawą.

Indywidualnie juniorzy Pozna­
nia zajęli pierwsze miejsce w kla­
sie „Cadet” przez J. Knasieckie- 
go i kl. „Fin” przez M. Jarzy- 
nowskiego; w seniorach wygrali 
w kl. „Fin” — Wł. Fischer, w kL 
„Omega” — Z. Koszyca,
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Pracowmcy poszukiwani
Tokarzy, ślusarzy zatrudnią zaraz Poznańskie 
Warsztaty Napraw Maszyn Drukarskich, Poz- Dochodząca samodzielna 

pomoc domowa spiesznie 
potrzebna do domu leka­
rza. Ostroroga 21, parter. 

40366g

OGŁOSZENIA DROBNE
nań, ul. Marcelińska 18. K7247
Gnieżnieńskie Miejskie Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Terenowego w Cinieźnie przy ul. Tum­
skiej 3 przyjmie zaraz 8 wysoko kwalifikowa­
nych tokarzy i 2 frezerów. Zgłoszenie przyjmu 
je Dział Osobowy przy ul. Tumskiej 3 telefon
20-11/13 wew. 07. K7282
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr. 
2 w Poznaniu, PI. Wolności 14 (pokój 104 
I ptr.) przyjmie natychmiast: 30 robotników 
niewykwalifikowanych, 10 murarzy, 10 opera 
torów sprzętu, 4 kierowców na wózki tran­
sportowe i 6 malarzy. Wynagrodzenie w 
myśl Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie. Dla zamiejscowych zagwarantowany
hotel robotniczy. K7294
2 ślusarzy na silniki spalinowe, 1 operatora 
na dźwig samojezdny, 1 kierowcę na dźwig
samojezdny, 3 palaczy 
Wania, 4 lastrikarzy oraz 
zaraz Przedsiębiorstwo 
Nr. 10 w Poznaniu, ul. 
(pokój 30). Zarobek wg. 
Pracy w Budownictwie.
noclegi zapewnione bezpłatnie.

centralnego ogrze- 
4 malarzy zatrudni 
Robót Kolejowych 
Ratajczaka nr. 26a 
Układu Zbiorowego 
Dla zamiejscowych

K7326
20 piekarzy i kandydatów na uczniów piekar­
skich przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady Prze-
mysłu Piekarniczego Poznań, ulica Grun-
waldzka nr 55, barak 18/19 — Dział Kadr.

K7357
Inżynierów względnie techników elektroników
(radiowców) na stanowisko konstruktorów

:■ zatrudni natychmiast Zakład Wyrobów Elek­
trotechnicznych „Eltra”, Bydgoszcz, ul. So­
bieskiego 1. K7365
Kwalifikowanego zecera oraz kwalifikowa­
nego maszynistę zatrudni Zakład Poligraficz­
ny we Wschowie, ulica Pocztowa 1. K7367
Inżynierów na stanowisko z-cy kier, produk­
cji, inżyniera mechanika na stanowisko inspek 
tora eksploatacji, techników budowlanych — 
zaangażujemy zaraz. Wynagrodzenie w/g obo­
wiązującego układu zbiorowego w budownic- 

' twie. Zgłoszenia przyjmuje Referat Kadr przy 
Poznańskich Zakładach Produkcji Betonów 
,.Pozbet” w Poznaniu, ul. Dziekańska k/Kate-
dry.

Skuter czeski „CEZE- 
TA” sprzedam. Poznań, 
ul. Grunwaldzka 35B m. 
17 od godz. 17-19. 3995Sg

Maszynę do szycia rów­
nież uszkodzoną kupię.Kulturalna poszukuje po­

mocy 2 X w tygodniu. 
Adres wskaże Biuro 
Ogioszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4G250g.

Oferty Biuro < 
Świerczewskiego 
39‘70g.

Ogłoszeń,
3 dla

Sprzedam tłocznie
(sztance) ręczne i duże 
imadło. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39958g.

Sprzątanie raz w tygo­
dniu przyjmę. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew-

rżanej zatrudni uczciwą 
pracownicę dobrze i szyb 
ko szyjącą na maszynie. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39976g.
Uczeń stolarski potrzeb 
ny. Cybińśka 10 (środka). 

39978g
Pomoc domowa rencistka 
lub ze wsi potrzebna na 
kilka godzin tygodniowo 
u starszej samotnej ko­
biety. Możliwość oddania 
wyłączonego pokoju i
przyjęcia
Oferty 1

Radio samochód. Schoen- 
burg kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 40013g.

bramy, furtki, słupy par- 
kanowe, kompletne opar 
Ranienia wykonuję. Poz­
nań Dąbrowskiego 42

Silnik — GAZ AA w do­
brym stanie kupię. Kuź-

(warsztat). 39962g

dowie: 
męka

Piątkowo, Obor-
29, telefon 82-11, 

40015g

Wózek głęboki, biały, lo­
dówkę czeską, nową, 
sprzedam. Szamotulska 92
m. 20. 39966gwewn. 629.
Sprzedam warsztat stolar 
ski dobrze zaprowadzony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3&968g.

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Armii 
Czerwonej 70 w podwó­
rzu. 38587g

Sprzedam samochód „O- 
pcl-Kapitan”. Niełasny. 
Ostrów, ulica Graboska, 
tel. 11-07. 39988g

Zamienię pokój z kuch­
nią i korytarzem I ptr. 
na dwa pokoje z kuchnią 
i łazienką. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 39903g.
Kupię mieszkanie wyłą-
czcne 3 pokoje 
nią, . łazienką. 
Biuro Ogłoszeń,

z kuch- 
Oferty 
Swier-

newskiego 3 dla 39913g
Zamienię dwa pokoje, 
kuchnią, śródmieście, na 
3-pokojowe, kuchnia, ła 
zienka, dzielnica obojęt­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39914g.

lub 2 
Cena 
Biuro

pokój z kuchnią 
pokoje wyłączone, 
obojętna. Oferty 
Ogłoszeń, Swier-

czewskiego 3 dla 39920g
lokal frontowy do-

MIRAPOL
środek do prania

W PŁYNIE
WSZĘDZIE DO NABYCIA

K7288

Przetargi Komunikaty
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
w związku z przebudową nawierzchni jezdni, 
zamknięte zostaną z dniem ogłoszenia dla ru­
chu kołowego niżej podane uiice.
1 .' ul. Krańcowa na odcinku od ul. Główna do 

przejazdu kolejowego. Objazd ustala się 
ul. ul. Główna—Zawady—Bydgoska. Dojazd 
do Dworca Wschodniego będzie umożliwio­
ny od strony południowej;

2 . ul. Jugosłowiańska i Taczanowskiego na

brym punkcie odstąpię. 
Oferty Biuro Ogłuszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
39928g.
Zamienię dwa mieszka­
nia samodzielne po po­
koju z kuchnią (stare bu 
downictwo) na dwa po­
koje z kuchnią samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
gioszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39936g.

odcinku od ul. Grunwaldzkiej do ul. Scie-
giennego. Objazd ustala się ul. ul. Ściegien­
nego—Grunwaldzka;
ul. Sowińskiego na odcinku odMaszynę do szycia sprze­

dam. Ulica Marcelińska 
36 c m. 22. 39973g
Płaszcz skórzany, duży 
rozmiar, nowy, na futrze 
oraz lekki brązowy kłam 
z jagniąt sprzedam. Te-

ni. Po-Sprzedam samochód DKW 
kabriolet. Cena 15.000 zł, 

Ogłoszeń, j Leszno tel. 21-98, od go- 
> 3 dla 21212P

innych posług, j
Biuro

Świerczewskiego 
39177g.
Pomoc domowa potrzeb-
na. Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 26 m. 21.

39990g
Przyjmę ucznia krawiec­
kiego z noclegiem może 
być poduczony. Kramar­
ska 17, Skrocki. 40G00g
Ekspedientka z branży pa 
piemiczo - zabawkarskiej 
potrzebna od 1. 10. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 40909g.
Stróżostwo willi — dom- 
ku przyjmie samotny ren 
cista (jeden pokój miesz 
kalny poża.dany). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, świer-, 
czewskiego 3 dla 40025g. ’

K7374
Mechanika samochodowego, ustawiacza wago­
nów, operatorów suwnic z uprawnieniami, spa 
wacza, 2 kierowców na ciągnik, 1 kierowcę na 

. samochód ciężarowy „Star” z dźwigiem, 2 kie 
. rowców na samochód ciężarowy „Star” z wy­

wrotką, betoniarzy oraz pracowników transpor 
towych przyjmiemy zaraz. Wynagrodzenie w/g 
układu zbiorowego obowiązującego w budow­
nictwie. Zgłoszenia przyjmuje Referat Kadr 
przy Poznańskich Zakładach Produkcji Beto­
nów „Pozbet” w Poznaniu, ul. Dziekańska 

k Katedry. K7376

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 39401g
Konwersacji angielskie­
go, niemieckiego również 
poza dom udziela rutyno­
wany. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40002g.
Ośrodek Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego za­
pewnia zainteresowanym 
rodzicom od początku 
bież, roku szkolnego sta­
łą opiekę korepetycji in-

Maszynę damską i kra­
wiecką „Singer” sprze­
dam. Chłapowskiego 3 m. 
3. 40212g

lefon 522-12. 39979g

Pianino nowoczesne, stan 
idealny, okazyjnie sprze­
dam. Ratajczaka 26 m. 
86. 40215g
Sprzedam motocykl „Ju-
nak” po 7.000 km
18.000 zł, Kamiński, Piła,
Świerczewskiego
6/7 29.

3; dla 
21338p

Strugarkę (sheping), 450
mm skok sprzedam.
Oferty 38434 „Prasa”. Kra 
ków. Wiślna 2. K7442
Sprzedam frezownię z 
kompletnym wyposaże­
niem, wyrówniarkę, piłę
taśmową, 
wiertarkę
Adres i 
g.oszeń,

łańcuszkową,
z

wskaże
motorami.
Biuro O-

go 3 dla 39929g.
Świerczewskie­

Zamienię samochód ,,Oc 
tavia” najnowszy model 
na nową „Syrenę” z do­
płatą. Oferty Biuro Ogło 
szen, Świerczewskiego 3 
dla 39934g.
Sprzedam tanio no­
wą ogrodową huśtawkę 
2 członową. Tel. 548-73.

39935g
Futro 3/4 brązowe, za­
graniczne, cena 16.000 zł 
sprzedam. Juszczak, Zbo­
żowa 10 (Winogrady), od

Samochód DKW sporto­
wy 2-osobowy, tanio 
sprzedam. Dąbrowskiego 
144a m. 2, od godz. 16.

4OOO6g

Odstąpię zaprowadzony 
skłep spożywczy z mie­
szkaniem 2 pokoje z ku­
chnią. Warunek zamiana 
mieszkania na 3 pokoje 
z kuchnią. Strzałowa 2.

39954g

godna do ul. Grunwaldzkiej. Objazd usta­
la się ul. ul. Grochowska—Słoneczna.

Postój dorożek samochodowych przenosi się 
z ul. Sowińskiego na ul. Cześnikowską. K7359

Cena

Kawiarnię 
cukiernicza

z pracownią

pracownię
Krynicy 
lodziar-

ską (lada chłodnicza „Ta-
odstąpię,

wodu choroby. 
38584 „Prasa”, 
Wiślna 2.

z po- 
Oferty

Kraków, 
K7441

Na Wybrzeżu mieszkanie 
2-pokójowe, kuchenka, o-, 
gródek, łazienka wspólna 
zamienię na równorzędne 
Poznań centrum. Oferty: 
Gdańsk - Wrzeszcz, Ko­
ściuszki 61/13, Kozłowski.

K7443
Przyjmę samotnego pana 
na pokój umeblowany, 
opłata z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38770g.
Małżeństwo poszukuje 
spiesznie pokoju z gwa-
rancją 
się za 
bardzo
Oferty

wypr owad zen ia 
pół roku. Zapłaci
dobrze 
Biuro

Zamienię duży pokój sa­
modzielny z przynależno- 
ściami, śródmieście na 
półtora lub dwa z kuch­
nią. Warunki korzystne 
do uzgodnienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39955g.
Przyjmę dwóch kultu­
ralnych panów na pokój. 
Turniowa 36 (Górczyn).

39960g
Gdańsk! Centrum miesz­
kanie, nowe budowni­
ctwo. pokój, kuchnia, ła­
zienka, telefon zamienię 
na dwupokojowe w Po­
znaniu. Warunki do u- 
zgodnienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie- 
g? 3 dla 39965g, lub 
Gdańsk, tel. 324-49. 39965g
Samotna pracująca po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego na rok. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39974g.

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej — 
Stare Miasto zatrudni zaraz pracownika umy­
słowego (średnie wykształcenie) oraz inżyniera 
ze specjalnością budowy dróg i mostów na sta 
nowisko kierownika Dzielnicowej Służby Dro 
gowej. Podanie wraz z życiorysem należy kie­
rować do Prezydium przy ul. Libelta 16/20 
pokój 129. K7380

dywidualnej zakresie
szkoły podstawowej i śre 
dniej dla dzieci oraz do­
rosłych, w szczególności 
w języku polskim, mate-
matyce,
jęz. zachodnich, 
nia przyjmuje się 
nie (z wyjątkiem 
w godz. 15—16 — 
99-54.

rosyjskim i
Zgłosze 
codzien 
soboty) 
telefon

400ISg

godz. 17—19. 3995 (g
Świerczewskiego 
39918g.

z góry. 
Ogłoszeń, 

। 3 dla

Student Akademii Me­
dycznej poszukuje nie- 
krępującego pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39977g.

»«sa

Spółdzielnia Pracy „Bakelit” w Poznaniu, ul. 
Rataje 142. ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie 2 form metalowych na kształtki 
bakelitowe. Z rysunkami oraz wzorami kształ 
tek można zapoznać się w Dziale Technicznym 
codziennie od godziny 10—14. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze oraz prywatne. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 1. X. 1961, o godzinie 14. 
Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór.
oferenta. K7363
Instytut Mechanizacji i Elektryfikacji Rolni­
ctwa Zakład Doświadczalny Poznań - Strze- 
szyn ogłasza przetarg na wykonanie robót bu­
dowlanych budynku stacji transformatorowej. 
Dokumentacja do wglądu i ślepe kosztorysy 
do odebrania w Zakładzie Doświadczalnym, 
codziennie od godziny 8,30—14,00. Składanie 
ofert w ciągu 7 dni od dnia ukazania się 
ogłoszenia. Zastrzega się wybór dowolnego 
oferenta. K7388

Gospodarstwa, domki, par
cele, poleca poszuku-

Sprzedam działki — Nara 
mowice. Piątkowo, Żabi- 
kowo, Kotowo. Dzierżyń­
skiego 9 m. 23 godz. 15-17 

39741g

je Nowak, Ppznań, Czer­
wonej Armii 26 m. 20.

39460g

Parcelę lub 2 ha ziemi w 
Puszczykowie, Puszczy- 
kowku kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39895g

Dnia 22 września 1961 r. zmarł, śp.

Parcele pod domki je­
dnorodzinne oraz dwuro­
dzinne we wszystkich 
dzielnicach Poznania po 
obniżonych cenach pole­
ca Krzesiński, SwierczewStefan LudekW dniu 24 września 1961 r. zmarł po krótkich 

i ciężkich cierpieniach, w wieku lat 35

Marian Sadowski 
długoletni pracownik i członek naszej Spół­
dzielni, st. inspektor Usług Transportowych.

W Zmarłym straciliśmy dobrego Kolegę 
i wzorowego procownika. który swą sumienną 
pracą przyczyniał się do rozwoju Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 września br. 
o godz. 16,15 na cmentarzu na Junikowie. 
RADA NADZORCZA KOLEŻANKI i KOLEDZY

ZARZĄD

skiego 1 m. 9. 40197g

były długoletni drogi, ceniony nasz dyrektor.
Pamięć o Nim pozostanie w sercach naszych 

na zawsze.

Parcele w Przeźmirowie, 
Dąbrowskiego, Junikowie. 
Komandorii, Osiedlu War 
szawskim po obniżonych 
cenach poleca, Krzesiń-

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
Kanałowa 13. 40330g

Maria Jasiczak
z DOMU SZARZYNSKA

Marian Umbreit

Zmarły pozostanie w naszej pamięci jako wzorowy pracownik 
kolega.

K7464

Edmund Konstańczak
współpracownicy tracąPrzedsiębiorstwo

Poznań, ulica Wspólna 22. 40292g

Dnia 22 września 1961 r. zginął śmiercią tra­
giczną, śp.

W dniu 23 września 1961 r. zmarl

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm., 
o godzinie 17 w Swarzędzu.

PRACOWNICY
POZNAŃSKIEJ FABRYKI MEBI.I

46369g

m.
Świerczewskiego 1 

9. 32734g

Stanisław Leżała
długoletni pracownik Poznańskiego Wydawnictwa Prasowego 

RSW „Prasa” W POZNANIU

PRACOWNICY
POZNAŃSKIEGO WYDAWNICTWA PRASOWEGO RSW „PRASA” 

W POZNANIU

Dnia 24 września 1961 r. zakończyła swój żywot po krótkich cierpieniach 
namaszczona Olejami św., moja kochana żona, nasza matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 78, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o godzinie 15.45 z kaplicy cmen­
tarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZKA, WNUK I PRAWNUK 

Poznań, Różana 14.

WCJPWtr
40307g

Dnia 25 września 1961 r. zasnął w Panu, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najukochańszy i troskliwy mąż i ojciec, śp.

przeżywszy lat 58.
Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm., o go­

dzinie 15,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W 2'ębokim smutku pogrążeni 

^ONA Z DZIEĆMI, BRACIA 1 RODZINA
Poznań, ulica Grobla 25a m. 8.

W dniu 24 września 1961 r. zmarł w Bogu, 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Ignacy Nowak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o go­

dzinie 14,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,
W smutku pogrążona

RODZINA

W dniu 29 września 1961 r. zmarła po krót­
kich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 25, moja uko­
chana żona, nasza najdroższa mamusia, córka, 
siostra i synowa, śp.

Maria Kołpak
z domu Mensfeld

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm., 
o godz. 11,30 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Drużbackiej 8/9. 40361g

mistrz ślusarski
Zmarły był długoletnim, całym sercem od­

danym przedsiębiorstwu pracownikiem, tak że 
strata poniesiona z powodu Jego śmierci jest 
niepowetowana.

w Nim nieocenionego Mistrza i Nauczyciela, 
Towarzysza pracy i Przyjaciela.

Pamięć o Nim nie zaginie!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm., o go­

dzinie 15,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
WARSZTAT TOKARSKO - MECHANICZNY 

H. MICHAŁOWICZ 
WSPÓŁPRACOWNICY i UCZNIOWIE

W dniu 24 września 1961 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
zmarł mój najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy 
ojciec, teść, dziadek, pradziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

Władysław Pracel
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o go­

dzinie 14,15 z kamicy cmentarza na Junikowie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko­

ściele Św. Wojciecha w dniu 4 bm., o godz. 7.
O tym zawiadamiają strapione

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA
Poznań, Garbary 97. 40351g

Dnia 22 września 1961 r. w Poznaniu zginął 
śmiercią tragiczną, w wieku 52 lat, mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, sp.

Edmund Konstańczak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm., o go­

dzinie 15,45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN, ZIĘĆ I WNUCZEK

40274g

Dnia 24 września
Sakramentami św.,

1961 zmarł, opatrzony
przeżywszy lat 84. mój 

ukochany, najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb 
dżinie 15 
rzędzu.

Jan Molik
odbędzie się w środę, 27 go-

na cmentarzu przy kościele w Swa-

W smutku pogrążone
Zona, dzieci i rodzina

Poznań-Zieliniec, Sośnicka 12.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

40386g

Kupię parcelę od właści­
ciela (dogodna komuni­
kacja, dowolna zabudo­
wa). Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 40043g.
Kupię domek jednorodzin 
ny lub połowę bliźniaka 
wyłączone, blisko komu­
nikacji miejskiej. Posia­
dam dó wymiany 2 mie-
szkania samodzielne
(Komfort), po 2 pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39839g.
Winkę lub domek nawet 
połowę w centrum spie­
sznie kupię, posiadam za­
stępcze mieszkanie kom­
fortowe 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką, Adamski, 
Poznań, Małeckiego 21 m. 
9. 39910g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z mieszkaniem 
w Rogoźnie, 80.000 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39830g.
Gospodarstwo sprzedam 
koizystnie. Kłak, Mieści­
sko, poczta Grzebienisko, 
pow. Szamotuły. 40ł8Gg
Odstąpię piekarnię zaraz,
urządzoną 
dzielarka)

(mieszałka, 
kościelnej

wsi, z powodu choroby 
żeny. Ludwik Wawrzy­
niak, Bielawy, pow. Nowa 
Sći. 212110
Parcelę 1850 m2 w Ostro­
wie Wlkp., przy ul. Gło­
wackiego sprzedam. Po­
znań, ulica Przybyszewr 
skiego 41 m. 3, telefon 
620-87. 40162g
Pod Poznaniem ’/» ha zie 
mi zaraz sprzedam' (szko­
ła, autobus, skier* na 
miejscu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 39961g.

Zgubiono zegarek Mo­
skwa na ul. Grunwaldz­
kiej dnia 17. IX. Zwrot 
za wynagrodzeniem Ry­
cerska 3 m. 2. 40359g

„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejslerowicz. Zbigniew Mika. Mieczysław Skąpskl (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19- Tełełony: centrala 611-21, tęczy wszystkie działy. Sekretariat redakcji; 657-76 w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76, 
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW 

„Prasa" Poznań. u|. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, łel. 444-59. e-7
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Wrzesień

26
wtorek

Imieniny 
Cypriana, 
Justyny

Słońce;
wsch.: g. 6.40 
zach.: g. 17.48

Teatry
OPERA — g. 19 — „Manru” (ko­

niec ok g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Ondyna” — 

(koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — ,.Kuglarze” — 

(koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma­

rie” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „Złota ryb­

ka” (koniec ok. g. 12.30)
DOM KULTURY MO — g. 11.15, 16 

„Maria Stuart” (koniec ok. g. 
18.30)

Gościnne występy teatru im. J. 
Osterwy w Gorzowie.. Wlkp.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Dziś w nocy umrze mia­
sto” (polski, 14 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
,-,Dwie twarze agenta K.” — 
(CSRS, 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 15.30, 
18 20.15 — „Eroica” (polski, 18 1.) 

DOM KULTURY MO — nieczyn­
ne

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Krwawa droga” (jugosł., 14 •!.), 
g. 18 i 20.15 „Mord w Berlinie” 
(NRD, 16 1.)

GONG — g. 10, 12 — „Statek z dy­
namitem” (rum., 16 1.) g. 16, 18, 
20 — „Miejsce na górze” (ang., 
18 1.)

HUTNIK — nieczynne
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — 

„Deszczowy lipiec” (polski, 16 1.) 
MALTA — g. 16, 18, 20 — „Noce 

nad Newą” (radź., 16 1.)
OSIEDLE — g. 18. 20 — „Flip i 

Flap na bezludnej wyspie” (Iran 
cuski, 16 1.)

PIAST — nieczynne
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 

,;Krzyż walecznych” (polski, 18 
lat)

RIALTO — g. 10.30. 13. 15.30, 18, 
20.15 — „Nędznicy” (II część — 
NRD, frane., 14 I.)

SCALA — g. 16 18, 20 — „Krzyża­
cy” (poiski, 12 1.)

TĘCZA — g. 16. 18, 20 — „Praw­
dziwy koniec wielkiej wojny” — 
(polski, 18 1.)

WARTA — g. 10, 12.20, 15, 17.30, 
20 — „Godzilla” (jap.. 14 1.) 

WOJSKOWE — nieczynne 
WCZASOWICZ — nieczynne 
FOTOPLASTIKON — g. od 10—21

„Od Aten do Madrytu”
CYRK „GDAŃSK” (ul. Ratajcza­

ka) — godz. 19.

Radio
POZNAŃ: 6.40 — Omówienie aud. 

szkoln. i oświatowych; 7 — Muz. 
rozrywkowa i piosenki; 7.50 — Mu­
zyka; 9 — Mel. do tańca; 9.30 — 
„O czym pisze prasa literacka”; 
9.45 — f,Program z dywanikiem” 
nr 11; 11 — Muz. naszych przy­
jaciół; 12.15.— Gra Zespół Akorde­
onistów — WDK; 12.30 — Aud. pt. 
„Od ziarnka — do garnka”; 12.45 
„Wzdłuż i wszerz rynków świa­
ta”; 13.45 — Aud. dla dzieci star­
szych; 14 — Popularne mel.; 14.45 
Publicystyka międzynarodowa; 15 
Koncert Pozn. Ork. Smyczkowej; 
15.30 — Dla dzieci „Droga do 
Agry” ode. pow. A. Sommerfelt; 
16.40 — Aud. dla dzieci; 17 — Kon 
cert życzeń; 17.25 —* Zapowiedź 
najbliższych konc. życzeń; 17.40 
Fel. T. Kuty pt. „Czwórka z plu­
sem”; 18 — Pół godziny przy pięk 
nej muzyce; 18.35 — Uniwersytet 
Radiowy; 18.45 — Gra Zespół Ku­
rylewicza; 19.30 — Rozmowa z 
ministrem kultury i sztuki T. Ga­
lińskim; 19.45 — Muz. tan.; 20.05 
Sergiusz Piykofiew — „Wojna i 
pokój” — opera w IV aktach — 
pierwszy raz w Polskim Radio; 
21.27 — Sport; 21.40 — d. c. opery; 
23.17 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 18.30, 21, 23.50.

WARSZAWA I: 7.20 — Skrzynka 
poszukiwania rodzin PCK; 7.25 — 
Muzyka; 7.45 — Aud. dla dzieci; 
8.50 — Korespondencja z zagrani­
cy; 9 — Aud. dla klasy V; 9.30 — 
Gra Zespół Accordion Band; 9.40 
Aud. dla przedszkoli; 10 — Po­
ranny koncert symf.; 11 — „Ze 
wspomnień bibliofila"; 11.20 — Z 
cyklu „Wieś tańczy i śpiewa”; 
11.40 — Duety instrumentalne; 
11.50 — Aud. z cyklu: „Rodzice a 
dziecko”; 12.15 — Rolniczy kwa­
drans; 12.45 — Na swojską nutę; 
13 — Aud. dla klas V. VI i VII; 
13.30 — Od sola do orkiestry; 14 
Koncert rozrywk.; 14.20 — „Radio­
stacja harcerska 14.45 — Pieśni 
S. Moniuszki śpiewa Irena Kor- 
niew — sopran, 15.06 — Program 
dnia; 15.10 — Aud dla młodzieży 
szkolnej; 15.30 — Stare lecz nie­
zapomniane stronice: 16.05 — Rep. 
literacki; 16.35 — Koncert życzeń;* 
17.05 — Z życia ZSRR: 17.35 — Lud 
wik van Beethoven — Sonata D- 
dur op. 10 nr 3; 18 — Mówi Tech­
nika; 18.10 — „Radiostacja młodo 
ści”; 18.30 — Skrzynka Ubezpieczeń 
Dobrowolnych PZU; 18.50 — „Ucz­
my się języków obcych”; 19.05 — 
Koncert Orkiestry PR; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Teatr PR; 22.48 — 
Wirtuozi muzyki rozr.; - 23.20 — 
Gra ork tan. PR.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 17, 
20, 23.

A może również za jakość?
Krak bodźców maieriaSnych w akcji ,,1^ ^

W muzykalnym Poznaniu

Dwa wieczory symfoniczne
7V a temat oddawanych do użytku domów mieszkalnych 

najwięcej do powiedzenia mają niewątpliwie lokatorzy. 
Opinia użytkowników, uzależniona od jakości wybudowa­
nych obiektów7, jest zazwyczaj obiektywna. Od kilku lat 
na ogół użytkownicy wyrażają się pozytywnie o nowych 
budynkach powstających w Poznaniu. Nie znaczy to oczy­
wiście, że wszystkie nowe domy zasługują na bardzo dobrą 
ocenę.

Z jednej strony śmiało moż­
na zaryzykować stwierdzenie, 
że jakość uległa znacznej po­
prawie. Z drugiej — sumien­
ność budowlanych nadal jest 
jeszcze „orzechem nie do zgry­
zienia”. Wykonawcy na swoją 
obronę znajdują jednak wiele 
argumentów. Trzeba lojalnie 
przyznać, że niekiedy racja 
jest po ich stronie. Poznańskie 
przedsiębiorstwa budowlane o- 
trzymują gotowe elementy (ra­
my okienne, drzwi itd.) od pro 
ducentów z innych miast. Wy­
konawca więc nie zawsze wie 
jakiej jakości towar otrzyma i 
nie zawsze — w razie złego ga­
tunku — może nie przyjąć ele­
mentów7. Groźba niewykonania 
planu zmusza go poniekąd do 
przymykania oczu na takie czy 
inne braki.

Przedsiębiorstwa nie posia­
dają również wszystkich branż 
koniecznych do kompleksowe­
go wykańczania obiektów. 
Brak np. grup instalacyjnych 
(urządzenia te wykonuje dla 
wszystkich jedno przedsiębior­
stwo), ełewacyjnych czy do 
izw. małej architektury. Zsyn­
chronizowanie prac z podwy­
konawcami napotyka często na 
ogromne trudności.

Nie wiadomo np. jak by wy­
glądało obecnie, dawno zamie­
szkałe osiedle „Grunwald I” 
gdyby wykonawca, Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 2, nie utworzył we własnym 
zakresie Oddziału Robót Zie­
lonych. Dzięki temu wreszcie 
„ruszyły” prace na osiedlu i 
tereny między blokami docze­
kały się uporządkowania.

Zasadniczą jednak sprawą, 
która miałaby wpływ na po­
prawę jakpści to premie dla 
budowlanych. Niestety, wyko­
nawca otrzymuje premie za 
ilość, a nie za jakość.

Zagadnienie jakości w na­
szym budownictwie to nie 
tylko problem poznański. 
Dlatego też Ministerstwo Go 
spodarki Komunalnej i Mie- 
śkaniowej, pragnąc przyczy­
nić się do wyeliminowania 
partactwa, podjęło pod ko-

28 bm. IV sesja 
DRN Stare Miasto
W czwartek 28 bm. o godz. 

10 w sali posiedzeń Noweso 
Ratusza odbędzie się IV sesja 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Stare Miasto. Tematem sesji 
będzie m. in. omówienie pro 
jektu budżetu na rok 1962, 
sprawozdanie z wykbnania 
budżetu za I półrocze br. oraz 
podział nadwyżki budżetowej.

• (na)

Telewizja
POZNAŃ: 17.40 — „Wasielewski 

i inni” — progr. public. (W-wa); 
18.10 — „W święcie fizyki” dla 
dzieci starszych (W-wa); 18.40 — 
„Z kamerą u przyjaciół” (W-wa); 
18.55 — Film z cyklu „Człowiek 
do wynajęcia”, „Konspiratorzy” 
(lok.); 19.30 — Dziennik (W-wa); 
19.55’ — Progr. dla młodz. „Rzecz 
o Henryku Dembińskim” (W-wa); 
20.25 — Tełereklama (W-wa); 20.30 
„Wielki Balet w Ameryce” film 
prod. radź. (W-wa), 21.15 — „Do 
rodziców i wychowawców” (War­
szawa); 21.45 — Ostatnie wiado­
mości (W-wa).

KATOWICE: 17.20 — „Aktualno­
ści”; 18.55 — „Film z serii „Czło­
wiek do wynajęcia” (ang.)t

Wystawy
MUZEUM NARODOWE (Al. Mar­

cinkowskiego 9) — Grafika Kra­
kowskiego Okręgu Polskich Ar­
tystów-Plastyków — godz. 9—15.

Koncertu
AULA UAM — g. 19.30 — „Recital 

fortepianowy Malcolma Frage- 
ra (USA)-

Dyżury pełnia
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna, ul. Garbary 17 
teł. 540-04

APTEKI; 23 Lutego 18. Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53. 

nićc kwietnia br. akcję ja­
kości i kompleksowości w bu 
downictwie mieszkaniowym 
nadzorowanym przez Dyrek­
cje Budowy Osiedli Robotni­
czych.
Akcja „JK” została natych­

miast podjęta przez poznańską 
Dyrekcję BOR. Od wydania 
zarządzenia minęło zaledwie 6 
miesięcy, a efekty są już wi­
doczne. Powstała specjalna ko 
misja, która zajęła się spopu­
laryzowaniem akcji „JK” 
wśród zainteresowanych, oce­
ną oddawanych obiektów itd. 
Na pierwszy plan wysunięto 
oddanie do użytku bez żadnej 
usterki pawilonu szkolnego 
przy ul. Druskienickiej. Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa. Terenowego zdało 
egzamin „na piątkę”. Zarów­
no pawilon jak i jego otocze­
nie wykonano „na medal”.

Drugi obiekt (szkoła przy ul. 
Sierakowskiej), wykończony 
1,5 miesiąca przed terminem,

Narzeczeni 
— do szkoły!

Z bardzo ciekawą inicjatywą wy 
stąpiły; II Klinika Położniczo-Gi­
nekologiczna AM, Zarząd Woje­
wódzki Towarzystwa Wiedzy Pow­
szechnej i Miejski Szpital Położ­
niczo-Ginekologiczny w Poznaniu. 
W dniu 15 września otwarto ich 
staraniem Poradnię Przedmałżeń­
ską. W gabinecie Poradni przy ul. 
S. Engla 31 bezpłatnych porad i 
indywidualnych konsultacji udzie 
lać będą lekarze, prawnicy i psy­
cholodzy; kobietom we wtorki od 
godz. 17 do 18, mężczyznom — w 
czwartki od godz. 17 do 18.

Jednocześnie staraniem tychże 
placówek zorganizowano studium 
.dla narzeczonych. Wykłady odby­
wać się będą w czwartki o godz. 
16' w sali wykładowej przy ul. S. 
Engla. Inauguracyjny wykład od­
będzie się 5 X br. Tematem bę­
dzie „Psychika i życie płciowe 
kobiety”. Wygłosi go doc. dr me­
dycyny Edward Howorka, kierow­
nik H Kliniki Ginekologiczno- 
Położniczej AM w Poznaniu — je 
cen z inicjatorów powstania stu­
dium.

Z innych ciekawszych tematów 
przeznaczonych dla narzeczonych 
to: higiena- życia płciowego, za­
burzenia płciowe u ‘mężczyzn, za­
gadnienia psychologiczne narze- 
czeństwa, psychologiczne proble­
my małżeństwa, warunki trwało­
ści małżeństwa, konflikty mał­
żeńskie.

Należy przypuszczać, że z otwar 
tego studium w szerokim zakresie 
będą korzystać wszyscy ci, którzy 
mają zamiar wstąpić w związki 
małżeńskie, jak również młodsi 
małżonkowie, (jk)

Zgubiono - znaleziono
Pan Wacław Kostrzewa, kier, 

taksówki nr 209 znalazł pieczątkę 
na nazwisko inż. mgr. Zb.Gendera, 
p. M. na ul. Świerczewskiego, róg 
Grunwaldzkiej, w dniu 18 bm. — 
palto nieprzemakalne, p. Jaku­
bowska na ul. Lodowej — nożycz­
ki, p. Anioła, 17 bm., przy Parku 
Kasprzaka około godz. 8,30 — bu­
cik dziecięcy beżowy z prawej 
nóżki, p. Stefan Dolny, na Moście 
Teatralnym — torebkę dziecięcą 
czerwoną. Oprócz tego w redak­
cji naszej znajduje się kilka pę­
ków kluczy. Zguby odebrać moż­
na przy ul. Grunwaldzkiej 19 pok. 
62. (i)

W październikowym repertuarze naszych 
kin postanowiono w tym roku uczcić 

dwie rocznice: dzień 7 X — 12 „urodziny” 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej oraz 
17 X — Dzień Wojska Polskiego. Pierwsze 
święto upamiętni widzom film produkcji 
NRD pt. „Uskrzydleni”, którego premiera 
odbędzie się w „Muzie”; drugie uczci nasza 
kinematografia rodzima premiera „Ogniomi­
strza Kalenia” — filmu, zrealizowanego na 
podstawie powieści Jana Gerhaida pt. „Łuny 
w Bieszczadach”, traktującej o walkach Lu­
dowego Wojska Polskiego z bandami UPA. 
Reżyserowali: Ewa i Czesław PeteLscy; w roli 
głównej — Wiesław Gołaś. Film zobaczymy 
w kinie „Bałtyk”. Z tej samej okazji kino 
„Warta” wyświetlać będzie trzj’ zestawy 
krótkometrażówek z życia wojska.

A oto pozostałe premiery październikowe: 
„Apollo” zaprasza na nowy film produkcji 

polskiej pt. „Drugi człowiek”. Jest to dra­
mat obyczajowy, opowiadający o losach 
człowieka, który wraca do normalnego ży­
cia, po opuszczeniu więzienia. Reżyser — K. 
Nałęcki; w rolach głównych: Jan Machul­
ski, Wanda Koczewska, Teresa Tuszyńska.

„Jakubowsky i pułkownik” — to film a- 
merykański, zrealizowany wg sztuki teatral­
nej Franza Werfla. Reżyserował — Peter 
Glenviile. W rolach tytułowych; Curd Jur-

również zasłużył na ocenę bar 
dzo dobrą. Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr 2 
udowodniło, że można dobrze 
budować.

Do końca tego roku komisja 
wysunęła jeszcze 2 obiekty 
(ośrodek zdrowia i blok mie­
szkalny nr 62) na osiedlu 
„Grunwald I”, które także ob­
jęto akcją „JK”. Wydaje się 
jednak, że w tej akcji nie po­
winna być pominięta druga 
szkoła Tysiąclecia (budowana 
przy ul. Artyleryjskiej.

W przyszłym roku 10 domów 
mieszkalnych ma być odda­
nych do użytku kompleksowo 
i bez żadnej usterki. Na pod­
stawie jednak tegorocznych 
doświadczeń można przypusz­
czać, że liczba ta się zwięk­
szy. W tym roku bowiem pier­
wotnie planowano wykończyć 
systemem bezusterkowym 2 o- 
biekty, a w sumie przekaza­
nych będzie 4.

Akcja „JK może wydawać 
się trochę żenująca. Dlaczego 
nie można normalną drogą żą­
dać od wykonawców dobrej 
jakości? Można i na pewno 
wszyscy zainteresowani tego 
się domagają. Akcja „JK ma 
się jednak przyczynić do po­
konywania trudności obiek­
tywnych, a zarazem ma stać 
się bodźcem do kompleksowe­
go oddawania i bez usterek co­
raz więcej budynków mie­
szkalnych.

Natomiast nadal pozostaje 
niezałatwiona sprawa bodźców 
finansowych. Przedsiębiorstwa 
budowlane podlegają Minister 
stwu Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych, 
a akcja „JK” podjęta została 
przez Ministerstwo Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej. 
W dalszym więc ciągu wyko­
nawcy premiowani będą za 
ilość, a nie za jakość. Porozu­
mienie więc obu resortów na 
pewno przyczyniłoby się do 
poprawienia, rezultatów.

A. S.

Na Kopaninie doszło do niepo­
rozumień między dwoma rodzina­
mi na tle mieszkaniowym. Utarcz 
ki słowne wczoraj przerodziły się 
w bijatykę, której owocem było 
poturbowanie pięciu osób. Wezwa­
ne Pogotowie, udzieliło poszkodo­
wanym pierwszej pomocy.

JEŹDZIĆ OSTROŻNIE!
Do zderzenia motocykla z ciąg­

nikiem doszło przy ul. Grunwaldz 
kiej i Ściegiennego. Motocyklista 
B. Połamcarz doznał złamania pra 
wej stopy.

NI ESZCZĘSI IWY PUNKT
Odcinek ul. Roosevełta od Mo­

stu Dworcowego do Dworca Za­
chodniego należy, sądząc po ilości 
notowanych tam wypadków, do 
najbardziej pechowych. Wczoraj 
motocyklista potrącił wysiadające 
go z tramwaju mężczyznę. Potur­
bowanego odwieziono do szpitala.

ZABEZPIECZYĆ PLONY
Z tak wielkim trudem zebrane 

plony, na skutek lekkomyślności — 
idą z dymem. Poznańską Straż Po 
żarna wezwano do-pomocy w opa 
nowaniu ognia, jaki wybuchł w 
zagrodzie Mariana Piruka z No­
wej Wsi Górnej. Spłonęła stodoła 
ze zbożem, 2 szopy i narzędzia 
rolnicze. W gaszeniu, obok oddzia 
łów ochotniczych, brało udział 5 
sekcji (za)

FILMOWY ' 
PAŹDZIERNIK

gens (pułkownik) i Danny Kaye (Jakuttow- 
sky). Jest to komedio-dramat, w kapitalny 
sposób malujący losy dwu uciekających 
przed naporem armii hitlerowskiej na zie­
mie francuskie, bohaterów: sanacyjnego 
pułkowmika polskiego i polskiego Żyda.

„Urzeczona” —amerykański film sensa­
cyjny, zrealizowany przez mistrza sensacji, 
Alfreda Hitchcocka, wprowadza nas w krąg 
freudowskiej teorii snów. Rzecz dzieje się 
w szpitalu psychiatrycznym, a role bohate­
rów odtwarzają młodziutcy jeszcze wów­
czas (film zrealizowano w 1945 roku): Ingrid 
Bergman i Gregory Peck.

Do „Czternastki” pójdziemy w październi­
ku na „świadectwo urodzenia” — jeszcze 
jeden nowy polski film, zrealizowany przez 
T. Różewicza. Składa się on z 3 nowel: „Ną 
drodze”, „List z obozu” i „Kropla krwi”;

nie

1X7 tych dniach odwiedzała na- 
’ ’ sze miasto wielka orkiestra 
symfoniczna Filharmonii Sofij- 
skiej. Pod dyrekcją Konstantego 
Ihewa goście bułgarscy wystąpili 
z koncertem w auli UAM. Przed­
stawili program złożony z utwo­
rów bułgarskich, rosyjskich i 
mieckich. Nazwisko MARTINA 
GOLEMINOWA przypomniało tak 
mało dotychczas znaną twórczość 
Bułgarii. Wykonane w Poznaniu 
„Wariacje” Goleminowa (na te­
mat Christowa, pierwszego sym- 
fonisty bułgarskiego) wykazują 
silne wpływy Rachmaninowa, 
lecz równocześnie korzystają z bar 
dziej już współczesnych zdoby­
czy harmonicznych. Paleta sym- 
fonicz^ ujmuje, słuchacza pomy 
słową instrumentacją. Golemi- 
now lubuje się w blasku i potę­
dze brzmienia, nie uciekając wca 
le od romantycznej nabrzmiałe.) 
emocją muzycznej frazy. Szkoda, 
że z niewiadomych przyczyn od 
padła, zapowiedziana na afiszach, 
II Symfonia („Nowy Promete­
usz”). K. Rajczewa — z pokole­
nia młodszych twórców Bułgarii.

W zamian usłyszeliśmy II suitę 
„Romeo i Julia” PROKOFIEWA, 
utwór odtworzony zaledwie kilka 
dni wcześniej przez Filharmonię 
Poznańską. Stąd nadarzyła się 
okazja do porównań. Jeśli wziąć 
pod uwagę stronę dźwiękową to 
nie ufcga wątpliwości, że pierw­
szeństwo musiniy przyznać Buł­
garom. Dysponują orkiestrą od 
naszej większą, od szeregu łat 
pracującą pod jednym kierowni­
kiem. Tedy „Romeo i Julia” przy 
gotowany jako „program ekspor 
towy” — wypad! bardzo interesu 
jąco. Jak miękko brzmialy instru 
menty blaszane naszych gości. 
Kwintet smyczkowy ujmował so­
czystością i śpiewnością kanty­
len. Dyrygent K. IL1EW odczuwa 
muzykę każdym fibrem swej psy 
ehiki. Prowadzi zespół z tempe­
ramentem południowca (techniką 
gestu i żywiołowym sposobem 
interpretacji przypominał nasze­
go Katlewicza). Resztę wieczoru 
zapełniła IV SYMFONIA BKAHM 
SA — popis umiejętności dyrygeu 
ta i znakomitej orkiestry bułgar 
skiej.

Miniony koncert Poznańskiej 
Filharmonii przyniósł niespodzian 
kę. Zamiast zapowiedzianego na 
afiszach skrzypka 1. Iwanowa wy 
stąpiła znana nam dotychczas tyl 
ko z audycji Polskiego Radia 
ZOFIA JANUKOWICZ (Warsza­
wa). Sopranistka przedstawiła po 
ważną klasę wokalną: głos lirycz 
ny, kulturalnie prowadzony, wie 
le wdzięku i muzykalności w sty­
lowym podaniu klasycznych arii 
i pieśni m. in. Scarlattiego, 
Haendla i Mozarta. Akompanio­
wał równo, czysto i dyskretnie 
HIERONIM SZPERKA. Program 
symfoniczny imprezy obejmował 
„Divertimento D-dur” w. A. MO 
ZARTA (na kwintet smyczkowy) 
oraz „gwoźdź wieczoru” — „FE- 
STE ROMANĘ” O. RESP1GHIE- 
GO. Ten ostatni utwór obfituje 
w zaskakujące efekty (wielka or 
kiestra z organami, fortepianem 
i dzwonami).

Wioski impresjonista snuje tu 
wizje dawnych rzymskich uroczy 
stości, dzikich igrzysk gladiato- 
iów, okrutnych zabaw Nerona, 
średniowiecznych scen myśliw­
skich i sentymentalnych serenad. 
Ostatni, kapitalny zresztą frag­
ment, przynosi obraz już nowo­
czesnego karnawału w Rzymie, 
kiedy postrzępione motywy wło­
skich melodii ludowych (salta- 
rełlo), tarantelli i międzynarodo­
wych walców łączą się razem w 
jakąś orgię dźwiękową — jaskra 
wą i szaloną — niby „sen na ja­
wie” rozbawionego Italczyka, pod 
nieconego złocistym Chianti. Re

wp&pómiuwtiw
Jan Sieradzon. — Za informacje 

dziękujemy. Przy okazji wyko­
rzystamy je. (2064)

R. J., ul. Marchlewskiego. — 
Sprawą, o której pan pisał, zain­
teresowała się M. O. Dziękujemy.

S. P.} Poznań. — Przedwojenną 
mała matura nie jest równoznacz­
ną z dzisiejszą móturą. (2516)

I. Staniewski, Starołęka. — Mu­
zeum w Oświęcimiu dostępne jest 
dla zwiedzających codziennie. 
Najwyżej poczeka Pan parę mi­
nut, aż zbierze się kilka osób, by 
w większej grupie oglądać mu­
zeum. (2527) 

spighiego prowadził ZDZISŁAW 
SZOSTAK z dopingującym orkie­
strę wigorem i brawurą, o którą 
nie podejrzewaliśmy dotąd nasze 
go dyrygenta.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Nowe władze 
Miejskiego

Komitetu ZSL
W minioną niedzielę odbył 

się statutowy zjazd delegatów 
kół miejskich Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego. Obra­
dom przewodniczył mgr Wi­
told Stefanowski a referat 
sprawozdawczy wygłosił do­
tychczasowy prezes mgr Jan 
Nalepka. Omówił on sytuację 
międzynarodową i na tym 
ue działalność instancji i 
ogniw Stronnictwa w Pozna­
niu. W imieniu Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania 
przemawiał w dyskusji wice­
przewodniczący mgr Dyonizy 
Balasiewicz, wskazując na sze 
toki udział członków ZSL w 
pracy dzielnicowych rad na­
rodowych.

W dyskusji na. tematy zwią 
zane z rozwmjem miasta, a w 
szczególności rolnictwa praca 
jącego na tym obszarze zabie­
rało głos 15 delegatów. Pod­
sumowania dyskusji dokonał 
wiceprezes Wojewódzkiego Ko' 
mitetu £SL — poseł Tomasz 
Malinom ski. Zjazd dokonał 
wytporu 19 członków Miej­
skiego Komitetu ZSL. pięciu 
zastępców, członków Komisji 
Rewizyjnej i czterech delega­
tów na Zjazd Wojewódzki.

Prezydium Miejskiego Kip 
mitetu ZSL ukonstytuowało 
się w składzie następującym; 
Piotr Popławski — prezes, Jan 
Nalepka i Henryk Puławski — 
wiceprezesi, Edward Dębow- 
ski — sekretarz oraz Irena 
Kasprzycka, Tadeusz Kamiń­
ski, Franciszek Sławiński i 
Stefan Ratajczak -— członko­
wie Prezydium.

Zjazd zakończono podjęciem 
uchwały, wytyczającej kierun-i 
ki działalności i pracy w śro­
dowisku. (kj)

INFORMUJEMY
Klub Drukarzy Związku Zawodo­

wego Pracowników Poligrafii w 
Poznaniu organizuje prelekcję pt. 
„Aktualne wydarzenia międzynaro 
dowe”, którą wygłosi red. Henryk 
Heller w dniu 27 września 1961 r. 
o godz. 18. w sali Domu Druka­
rza, ul. Inżynierska 10. ,Po prelek­
cji wyświetlony zostanie film do­
kumentalny o klęsce wrześniowej 
pt. „Wrzesień 1939 ~ Tak było”^ 
Wstęp wolny,

Komisja Filologiczna Poznań- 
skiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk zaprasza 27 bm. o godz. 19 
do sali Muzeum Archeologiczne­
go, ul. Mielżyńskiego 27/29 (wej­
ście z podwórza) na odczyt, któ­
ry wygłosi w języku polskim do 
cent uniwersytetu w Debreczynie 
dr A. Angyal pt. „Manieryzm, 
barok — sarmatyzm”.

Ośrodek Ruchu Turystycznego 
PTTK organizuje w dniach 7—8 
października br. atrakcyjną wy­
cieczkę do Warszawy. Ten sam 
Ośrodek zaprasza na wycieczkę 
w' dniu 1 października do Obor­
nik, na Jubileuszowy Rajd Przy­
jaźni Okręgu Poznańskiego 
PTTK. Termin zgłoszeń na wy­
cieczkę do Obornik do 27 bm. do 
Warszawy — 2 października. In­
formacji udziela ORT PTTK, St. 
Rynek 90, tel. 518-39.

Klub Turysty PTTK zwiedza W 
środę. 27 bm,, osobliwości Lasu 
Naramowickiego nad Wartą, 
wzdłuż Potoku Różanego. Zbiór­
ką uczestników o godz. 16.20 na 
przystanku trolejbusowym za 
dworcem Poznań — Garbary,

wsz.ystkie one sa, organicznie związane z 
wojną, z jej destrukcyjnym wpływem na 
ludzi, w szczególności zaś na dzieci.

Na życzenie publiczności, lubiącej filmy 
biograficzne, kino to wznowi wyświetlanie 
„Pucciniego”, następnie zaś atrakcja dla wi­
dzów najmłodszych: disneyowska, kolorowa 
„Alicja w krainie czarów’. Dalszymi pozy­
cjami będą tu: film pt. „Podrywacze”, za­
liczany do serii francuskiej „nowej fali”, w 
reżyserii J. p. Mocky (w rolach głównych: 
Jaąues Chajrier, Charles Aznavour, Danny 
Robin, Danny Carrel, Anouk Aimee, Nicole 
Berger, Belinda Lee i inni) oraz radziecki 
film kolorowy pt. „Kwiat na śniegu”.

„Riąlto” pokaże nam po raz drugi, wzna­
wiany: na prośbę widzów, włoski, panora­
miczny film pt. „Zagubiony kontynent”.

W „Muzie” zobaczymy amerykański film 
pt. „Champion” z Kirkiem Douglasem, fran­
cusko-chiński film młodzieżowy, zatytułowa­
ny „Latawiec z końca świata” craz komedię 
radziecką pt. „Dzień ostatni — dzień pierw­
szy”.

I wreszcie kino Domu Kultury MO wy­
świetlać będzie angielską makabreskę pt. 
„Szlachectwo zobowiązuje”, radziecki dra­
mat pt. „Okres próbny” i francuski film pt. 
„Kości rzucone”, (w)


